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0 POCHODZIE ZE SŁOMNIK DO KRAKOWA
Świadkowie oskarżenia w ósmym dniu procesu brzeskiego.

WARSZAWA, 5.11. (Teł. wl.) We wto­
rek w ósmym dniu rozprawy w proce­
sie brzeskim w dalszym ciągu przesłu­
chiwano świadków oskarżenia, wśród 
nich 6 policjantów i 4 rolników na ob­
ciążenie Bagińskiego, że prowadził po­
chód ze Słomnik do Krakowa. Świadko­
wie policjanci składali zeznania szybko, 
natomiast cywile mylili się.

Świadek komisarz policji z po w. Mie­
chowskiego WŁAD KITA, który zezna je 
pierwszy, opowiada, że w dniu 26 czerw­
ca 1950 r. był powiadomiony przez ko­
mendę posterunku w Słomnikach, że po­
seł Bagiński podczas jarmarku zwołał 
wiec bez zgłoszenia. Wiec ten rozwiąza­
no. Bagiński nie sprzeciwiał się, ale 
krzyczał i odgrażał się, że rząd popeł­
nia bezprawie, nie pozwalając posłowi 
przemawiać. Tegoż dnia urządził on 
zgromadzenia w innych miejscowościach. 
Pos. Bagiński miał na wiecu mówić, że 
w kraju jest dyktator, który ma bzika, 
oraz że gazety francuskie pŃszą w tytu­
łach „Warjat na czele 50-miljonowego 
narodu’4. W dniu kongresu krakowskiego 
było zajście z Bagińskim, który prowa­
dził chłopów z Miechowa do Krakowa.

PRZEWODNICZĄCY: Czy były wy­
padki zatrzymania z bronią w ręku chło­
pów, udających się na kongres?

Św. KITA: Na odcinku miechowskim 
nie było.

Adw. POTOK: Czy pan nie wydawał 
podwładnym, a w szczególności post. 
Grzybińskiemu polecenia, aby stawiali 
przeszkody delegatom, udającym się na 
kongres?

— Nie. Poleciłem tylko, aby nie dopu­
szczano do pochodów. Chodziło o to, aby 
ruch na szosie.nie był zatamowany.

Zapytany przez adw. GRALINSKIEGO 
na jakiej podstawie zebrania poselskie 
miały być meldowane policji — świadek 
oświadcza, że było to zarządzenie staro­
stwa. Na jakim przepicie prawnym by­
ło to opairte — świadek nie wie.

Świadek STANISŁAW CIOŁKON, em. 
starszy przodownik pol„ pełnił funkcje 
komendanta posterunku w Skale pod Oj­
cowem. Poseł Bagiński urządził wiec bez 
Zwolenia policji, świadek oznajmia, że 
Spytany pos. Bagiński odpowiedział, że 
go nic nie obchodzi starosta olkuski' i że 
jako poseł nie jest obowiązany zgłaszać 
zgromadzenia.

świadek starszy przodownik GRZY- 
BINSKI, komendant posterunku w Mi­
chałowicach, mówi, iż rano w dniu 25 
czerwca szosą przez Michałowice prze­
jeżdżały furmanki z delegatami, udają­
cymi się na kongres. Następnie ukazał 
5ię pochód, złożony z około 500 ludzi z 
orkiestrą i sztandarami „Wyzwolenia44. 
Nadjechał furmanką pos. Bagiński i o- 
kjąl komendę nad pochodem. Świadek 
żądał rozwiązania pochodu, na to Bagiń­
ski miał się wyrazić do zebranych „Pro- 
szą się nie bać policji i sformować po­
chód. Niech strzelają, my na ogień pój­
dziemy!44 Świadek ponownie prosił o 
rozwiązanie pochodu, lecz gdy go nie po-
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słuchano, ustąpił dobrowolnie, nie chcąc 
doprowadzać do jakichś zajść.

Świadek posterunkowy ANDRZEJ NO­
WAK w dniu 28 czerwca był na poste­
runku w Michałowicach. Szedł pochód z 
Bagińskim na czele. Bagiński wołał: 
„Chłopcy, nie bójcie się policji. Policja 
strzelać nie będzie... pójdziemy na kule 
i bagnety!44 Pochód ruszył, policja mu- 
siała ustąpić.

Adw. GRALINSKI: Co szło na czele 
pochodu?

Św. NOWAK: Orkiestra, a potem pocz­
ty sztandarowe.

— Czy były furmanki w pochodzie?
— Tak jest.
— Czy trzymały się prawej strony 

szosy?
— Tak jest.
św. ANDRZEJ BEDNARCZYK, rolnik, 

w sprawie wieców pos. Bagińskiego nic 
nie wie. Na kongresie w Krakowie był. 
Wyminął pochód, z posłem Bagińskim 
na czele, przed samym Krakowem. Po­
chód szedł prawą stroną i można go by­
ło swobodnie wyminąć.

Św. przodownik poi. OBIOREK, ko­
mendant posterunku w Obieszycach, ze­
zna je, że w miejscowości tej pos. Bagiń­
ski urządził bez zgłoszenia w policji wiec 
26 czerwca. W przemówieniu swem na­
woływał do licznego udziału w kongre­
sie krakowskim. Miał się wyrazić do 
chłopów, że trzeba się uzbroić w pałki, 
bo mogą się przydać. Mówił coś, że mar­
szałek Piłsudski ma gwoździe w głowie 
i rządzi wbrew woli narodu.

Św. JÓZEF ŚWIDER, rolnik z Mały­
szowie, był na wiecu pos. Bagińskiego. 
Z przemówienia dużo nie pamięta. Poseł 
mówił o Piłsudskim, że ma gwoździe w 
głoiwie i nawoływał, że trzeba iść na kon­
gres, ale dlaczego — nie tłumaczył.

PRZEWODNICZĄCY: A o pałach nie 
wspominał?

Św. ŚWIDER: Mówił, żeby wziąć la­
skę i chleb w rękę i iść.

— Ale czy o palce nie wspominał?
— Mnie się wydaje, że mówił o lasce. 
Świadek, zapytany przez prokuratora, 

dlaczego w śledztwie mówił o pałach, 
odpowiada, że sędzia przeczytał mu ja­
kiś protokół, a on go potwierdził.

Prok. RAUZE: A czy wam nie mówio­
no teraz przed sprawą, żeby inaczej ze­
znać i wspomnieć coś o chlebie? Wszak 
zeznajecie pod przysięgą.

— Z nikim o sprawie nie rozmawia­
łem.

Adw. SZUMAŃSKI: Skąd świadek tra­
fił do sędziego śledczego?

— Wezwano mnie.
— Jak się odbyło badanie?
— Sędzia przeczytał mi i zapytał, czy 

ja to mówiłem.
— Co sędzia przeczytał, protokół po­

licyjny?
— Nie wiem co.
— Jak długo trwało badanie?
— Może 10 minut.
— Czy protokół przy was był pisany?
— Nie pamiętam.
— Czy świadek był na kongresie?
— Byłem.

Pogłoska
kwalifikacji czy

WARSZAWA, 5.11. (Teil. wł.) Nawią­
zując do naszych wczorajszych uwag o 
procesie brzeskim, notujemy pogłoskę, 
która obiega kuluary sądowe, że jest 
prawdopodobna zmiana kwalifikacji 
czynu oskarżonych, mianowicie mówi się 
o cofnięciu się z art. 100 (zdrada stanu)

— Czy wziął co do ręki?.
— Nic nie wziąłem.
— A sąsiedni?
— Również.
Świadek JÓZEF KNAFEL, rolnik, był 

przy końcu wiecu posła Bagińskiego w 
Warszowicach. Bagiński namawiał, aby 
wziąć z sobą laskę lub pałkę.

PRZEWODNICZĄCY: Ale czy świa­
dek nie pamięta: laskę czy pałkę?

— Laska czy pałka to jedno.
Adw. GRALINSKI: Jak daleko jest ze 

wsi do Krakowa?
— 20 kilometrów.
— Czy jak taką drogę odbywa się pie­

szo, to zwykle bierze się laskę?
— Naturalnie.,
Adw. SZUMAŃSKI: A jak wy pomię­

dzy sobą nazywacie kij: laską czy palką?
— (po namyśle)... Przeważnie pałką.
Prokurator wnosi o przesłuchanie po­

nownie świadka poster. Obierka. Świa­
dek ten ponownie stwierdza, że poseł 
Bagiński mówił, aby wziąć z sobą pały, 
gdyż mogą się przydać.

Adw. GRALINSKI: A może była mo­
wa o palkach, nie pałach?

— Tak, zdaje się, że o pałkach.
Adw. BERENSON: A czy Bagiński 

mówił, że Piłsudski ma gwoździa w gło­
wie, czy gwoździe w głowie. Wszak jest 
różnica: mówi się o kimś, że ma gwoź­
dzia w głowie, gdy ma czemś głowę za­
przątniętą.

Świadek waha się z odpowiedzią.
Prokurator RAUZE przypomina po­

przednie zeznania świadka.
Adw. BERENSON: Panie prokurato­

rze, niech pan nie odpowiada za świad­
ka. Świadek zeznał o gwoździu, a pra­
wie każdy działacz państwowy ma ja­
kiegoś gwoździa w głowie.

Św. SOBOLEWSKI, rolnik, brał udział 
w pochodzie pos. Bagińskiego do Kra­
kowa. Bagiński wzywał do spokoju, mó­
wiąc: nie bójcie się, policja strzelać do 
nas nie będzie. Nikt z obecnych nie miał 
kijów, ani jakiejkolwiek innej broni w 
ręku. Jak wynika z pytań, zadanych 
przez adw. Szumańskiego, świadek daw­
niej należał do Wyzwolenia, ale obecnie 
należy do BB.

Św. DOMAŃSKI, starszy przód, poi., 
komendant poster, w Słomnikach. Na 
„nielegalnie44, jak się wyraża świadek, 
wiecu, zwołanym przez posła Bagińskie­
go, rozdawano ulotki, wzywające na kon 
gres krakowski. Jedną z tych ulotek 
świadek zachował dla siebie. Treścią o- 
dezw było żądanie jak najliczniejszego 
stawienia się na zjeździe, celem demon- 
strowania przeciwko systemowi rządów.

Następnie zarządzono przerwę, po- 
czem zeznawał przedstawiciel wydziału 
prasowego komisariatu rządu p. radca 
EDMUND KRYGIER.

Cytował on fragmenty artykułów z 
„Robotnika44, Pobudki44, „Gazety War­
szawskiej44 i „ABC44 na dowód, że już od 
r. 1929 trwała akcja agitacyjna. Zacyto­
wał opis kongresu z „Gazety Warszaw­
skiej4*, która widziała w rezolucjach 
krakowskich zapowiedź rewolucji nie 
tylko w słowach i uchwałach.

o zmianie 
nu oskarżonych.
na art. 142 (winny, który mówi o prze­
ciwstawianiu się funkcjonariuszom pań­
stwowym za pomocą gwałtu, lub groźby 
w celu przeciwdziałania wykonania u- 
stawy, rozporządzenia, lub zarządzenia 
władz).

Prok. RAUZE: Kto był wtedy sekre, 
tarzein redakcji „Robotnika44?

Św. KRYGIER: Dubois.
Prok. RAUZE: A kto prowadził akcjp 

prasową Wyzwolenia?
— Malinowski i Putek.
— A co pan wie o nielegalnej litera* 

turze?
— Miałem tylko w rękach jeden biu­

letyn.
Adw. BERENSON: Kto konfiskował 

prasę?
— Moja władza przełożona, a ja by­

łem tylko referentem.
Adw. BERENSON: Pan mówił, że tra­

fiały się artykuły rewolucyjne. Chciał- 
bym wiedzieć, czy je konfiskowano.

Św.: Są takie artykuły, które nie by* 
ly konfiskowane.

Adw. BERENSON: Pan powiedział, że 
artykuły robiły wrażenie zamachu. Czy 
były z zasady konfiskowane?

Św.: O ile mówiły wyraźnie o zama. 
chu. Mnie chodzi o to, że były i takiej 
które stwarzały fikcję zamachu.

Adw. BERENSON odczytuje artykuł, 
który mówi, że Konstytucję trzeba strą- 
cić pałkami i ołowiem.

— Czy „Nowa Kadrowa44, którą czy­
tałem, była konfiskowana?

Św.: Nie można tego pamiętać.
Adw. BERENSON: Jeżeli się mówi o 

rozcięciu potwornego wrzoda, jakim jest 
Konstytucja marcowa — czy to jest nar 
mawianiem do zamachu?

Świadek milczy i uśmiecha się.
Adw. NAGÓRSKI: Czy jeżeli prasa 

nawołuje do usunięcia dyktatury, czy to; 
jest wzywaniem do zamachu?

Świadek odpowiada, że rząd identyfi­
kowano z dyktaturą.

Adw. RUDZIŃSKI: Odkąd pan jes> 
referentem prasowym?

— Od roku 1925.
— Czy to pod pańskim referatem skon­

fiskowano artykuł marsz. Piłsudskiego 
na dwa dni przed przewrotem *

— Nie.
Adw. SZURLEJ: Czem się pan kiero­

wał, wybierając ustępy artykułów?
— Ich jaskrawością.
— Czy brał pan pod uwagę całość aiv 

tykułów?
— Tak.
Adw. SZURLEJ przytacza wyjątek z 

artykułu „Wyzwolenia44. W zakończeniu 
tego artykułu jest mowa o konieczności 
współpracy rządu z Sejmem dla zała­
twienia spraw gospodarczych.

— Czy i w tym wypadku kierował 
pan całością artykułu?

Z odpowiedzi świadka wynika, że sif 
stosował do ustawy.

— Czy pan wie, że w kwietniu 1929 r 
ukazał się plakat Ligi Mocarstwowej, na­
zywający Sejm zdrajcą stanu?

— Nie pamiętam.
Osk. CIOŁKOSZ: Czy istnieją niclo 

galne odezwy BB?
— Nie wiem.
Osk. PUTEK: Dlaczego pan, cytując 

artykuły posła Malinowskiego, po sło­
wach „zrobienia poruszenia44 wypuścił 
następujące słowa; „aby wyrazić sprze­
ciw44.

PRZEWODNICZĄCY stwierdza, że w 
aktach posiada cytat bez tych słów.

Św.: Możliwe są omyłki.
Adw. BERENSON: Kiedy pan pisał 

zeznanie?
— W końcu maja.
— A gdzie je pan pisał?
— W domu.
— Proszę o stwierdzenie, że zeznanie 

było pisane w domu i przpis^ne u sę­
dziego śledczego.

Dalszy ciąg w środę.
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DJABEŁ- ZWYCIĘZCA
W warszawskim dzienniku „ABC" 

Adolf Nowaczyński dał obszerną re­
cenzję świeżo , wydanego zbioru no­
wel pułk. Wacława Kostka-Biernac- > 
kiego p. t. „Djabeł—zwycięzca". Po- . 
nieważ osoba autora ma swój walor 
w dziejach kultury polskiej, poży- 
tecznem będzie zapoznać społeczeń­
stwo z duchem tej książki. Czynimy , 
to, powtarzając za Nowaczyńskim 
urywki z „Djabła—zwycięzcy" i
opinje recenzenta.

DWA MOTYWY.
— Na tom — pisze Nowaczyński — 

składa się siedem nowel pisanych w 
stylu dawnych ramot czy gawęd. 
(W każdej noweli są motywy autobio­
graficzne, wspomnieniowe, pamiętni­
karskie, ściśle personalne, ba nawet 
obrończe i ekskuzalne, aczkolwiek 
utwory pisane w latach dawnych. 
Dominantą twórczą jest autoanaliza, 
miejscami nawet szczera, pogłębiona, 
granicząca z psychopatycznym exhi- 
bicjonizmem, nie bez dociekań genea­
logicznych dla wytłumaczenia sobie 
samemu swego fenomenu. W każdej 
narracji stale dźwięczą i na pierwszy 
plan dobywają się dwa motywy za­
sadnicze: obsecjonalne pierwsze: 
nienawiść do katolicyzmu i do du­
chowieństwa („popi nie lubią Piłsud­
skiego") rozszerzana gdzieniegdzie do 
całego chrystjanizmu i do religij- 
nictwa, do etyki aryjskiej wogóle. 
A drugie: lubowanie się w deskirypcji 
znęcań się, pastwienia, bicia, mordo- 
bcia i wprost mordu.

TĘSKNOTA I PRZYJEMNOŚĆ.
Dla ilustracji powyższej recenzji 

przytoczyć należy jeden ustęip z 
książki „Djabeł — zwycięzca" na 
stron. 168-ej, gdzie „jest takie quasi- 
credo polskiego autora z r. 1951":

„Pokocha! tę pracę jak kochał myśliwy 
szlachetny sport mordowania ptaków i za­
jęcy. Normalny człowiek zawsze tęskni za 
mordem, choćby w najgorszym razie tylko 
za mordem owadów. Jest to najstarsza _ i 
najszacowniejsza tęsknota ludzka. Objawia 
się ona najwyraźniej w tłumach, zarówno 
ludzi półdzikich, jaki i o najwyższej kul­
turze ducha. Ciemne masy chłopskie dusi­
ły panów' w czasie przeróżnych ruchów spo­
łecznych, ale sejmy i senaty uchwalają 
kary śmierci i prawa wyjątkowe. Człowiek 
pojedynczy jest o wiele więcej litościwy, 
ba boi się. W tłumie nabiera szczerej odwa­
gi. Wicek był odważnym człowiekiem i kon­
sekwentnym złodziejem. Po ucieczce z Lu­
blina napadał na chłopów i żydów, bijać 
ich dla przyjemności i dla wydobycia ukry­
tych pieniędzy, według starej metody śled­
czej, stosowanej do dziś przez państwowe 
organy nawet w Anglji i jej kolonjach. 
Krew swoją nazywają ludzie eliksirem, 
który ma jakoby niepojęte własności: z 
krwi rodzą się mściciele, krew obmywa 7. 
win. krew wola o pomstę i t. d. W gruncie 
rzeczy krew działa dość umiarkowanie: 
widok jej jest niemiły dla niezainteresowa- 
nycli, okropny dla tracącego ten eliksir, a 
bardzo przyjemny dla sprawcy mordu i 
zranienia".

To ostatnie zdanie — pisze Nowaozyń- 
ski — kwalifikuje cale dzieło do badań 
przez uczniów prof. Wachholtza z Krako­
wa i pułkownika dr. Nelkena z Warsza­
wy, ewentualnie i przez Freudyslów.

BOHATER OKPIMUREK.
•— Bohater centralnej noweli — pi­

sze Nowaczyński — Celestyn Okpi- 
murek: „służył w brygadzie Piłsud­
skiego i oczywiście był poganinem". 
Ten poganiam i nienawiść obłędna do 
ideólogj chrystjanicznej przebija z 
każdego wiersza. Anima naturaliter 
pogana. Odrzucanie bezwzględne 
charitas jak u teoryetyków Hittlery- 
zmu. Nienawiść do duchowieństwa 
wprost dławiąca od czasu, kiedy au­
tor nowelowego pamiętnika „rozczaro 
wał się do adwokatów, prezesów, 
szlachciców, proboszczów i katolic­
kich Polek". Wyszydza więc „po­
słankę panią Różańcową", „księdza 
katachetę Matołka", a w kulminacyj­
nej scenie jednego ekshibicjonizmu ga­
wędziarskiego (Dom ze Strachem) ka­
żę księdzu jezuicie Pitułkowi („skacz 
psiakrew I) rzucać się z okna na pierw 
szem piętrze na murawę". „Mimo wi­
docznego świętokradztwa obrazek 
całego zajścia był tak komiczny, ii 

wywołał ogólny śmiech u widzów".
Kobiety w naracjach autora „Dja­

beł—zwycięzca" (przeważnie prosty­
tutki) są też bite, kopane, tratowane, 
gwałcone i zarażone, ale i w innych 
sferach mąż „bil po twarzy panią żo- 
ng skórzanym Dretem na konie".

CYWTLE I BAT.
— Cywilna ludzkość traktowana w 

czambuł en canaille w tym „kraju 
kminkówki, szpeku i sodałicji Marjań- 
sfciej": „plebanje, senatorowie, apteki 
i inne szachrąjstwa"... „o co chodzi? 
wrzasnęli chórem ministrowie, radco­
wie, prezesi i itnna 'podobna zbieranina 
demokratyczna:". Sic: demokratycz­
na... Charakterystyczna dalej niena­
wiść do... Wielkopolski i „Poznania­
ków". Charakterystyczna długa dja- 
tryba przeciw pojęciu i przesądowi: 
honor. Charakterystyczny żargon ja­
kim pisana ta spowiedź rozłożona na 
szereg opowiastek, żargon pełen kra- 
kauryzmów takich jak: kajzerka, 
erzatz, manszaft, zwischenrufy, fach- 
tnan, jegiery, oberprezydent (wielo­
krotnie o Prezydencie Rzeczypospoli­
tej), żargon przepełniony wulgaryz­
mami, eikakrementalizimami, pluga­
stwami pobraneini z kordegard i gwa­
ry nożowców. Motywy petomaniczne 
powtarzają się kilkakrotnie, jak rów 
nież stylistyczne, igraszki guanowe: 
„powiadają, że orzeł biały zzieleniał 
ze wstydu i zrobił coś tak- nieiprzyMarsz. Piłsudski na wypadek wojny 

wodzem armji polskiej i rumuńskiej?
PARYŻ, 5.11. — W paryskiem wy- 

dańiu ,,Chicago Tribune" pojawiła się 
depesza warszawskiego koresponden­
ta tego pisma, .donoszącą, że w czasie 
pobytu marsz. Piłsudskięog w Rumu- 
nji podpisany został wojskowy. trak­
tat przymierza między Polską a Ru- 
munją.

Rozmowy na temat przymierza mia 
ły być zapoczątkowane już podczas 
niedawnej wizyty księcia Mikołaja 
(brata króla Karola) w Warszawie. 
Podczas przyjęcia,, wydanego przez 
króla Karola w Sina ja z okazji przy­
jazdu marsz. Piłsudskiego, rokowa­
nia zostały ukończone.Burzliwa manifestacja akademików

przeciw studentom — żydom.
WARSZAWA, 5.11. (T«l. wł.) W połu­

dnie na wydziale prawa Uniwersytetu 
warszawskiego wybrano syndyka I ro­
ku ponawia-. Wybrano p. Wróbla t OWP. 
Przeszokadzających komunistów wyrzu­
cono. Następnie młodzież udała się przed 
Uniwersytet, gdizie pobiła żydów, po- Znowu spadek funta angielskiego

W ciągu dwu dni strata 1 zł. 23 gr.
NOWY JORK, 5.11. —• Głównym 

tematem rozimów na tutejszej giełdzie 
jest ostry spadek kursu funta angiel­
skiego, który zarysował się od kilku 
dni.

Jeszcze 28 października dewizy na 
Londyn sprzedawano po 3 doi. 93 
centy7 (około 35.4 zł.). Każdy dzień po 
28 z. m. przynosił funtowi drobne stra­
ty po 1 — 5 punkty.

W ciągu ostatnich dwu dni dewiza 
ta obsunęła się o 10 punktów, co za­
czyna już być dla tej waluty groźne.

Na wczorajszej giełdzie, przed zam­
knięciem robiono funtem obroty po 3 
doi. 72,25 (po przeliczeniu 33 zł. 20 gr., 
a więc funt stracił w ciągu dwu dni
1 zloty 25 grosze, a w ciągu tygodnia
2 źł. 50 gr. — różnica ogromna — 
red.).

Giełda nie jest jeszcze narazie ści­
śle zorjentowana jakie są przyczyny 
spadku funta.

Słynny pułkownik Lawrence 
sprowokował wybuch powstania na Cyprze.

WIEDEŃ, 3.11. — Dzienniki wie­
deńskie powtarzają za prasą ateńską 
sensacyjne szczegóły powstania na 
Cyprze.

jak się okazuje, wybuch ro-zruchów 
był na rękę władzom angielskim, bo­
wiem nastąpił przedwcześnie i nie do­
puścił do zjednoczenia żywiołów na­
cjonalistycznych, które ostatnio na­
wiązały kontakt z Atenami.

Wskutek krachu funta angielskiego, 
ipowaga Anglji zmalała wśród wy­
spiarzy do tego stopnia, iż coraz wy­
raźniej zaczęli wypowiadać się za 
przyłączeniem Cypru do Grecji.

Według prasy ateńskiej gubernator 
wyspy Stors, chcąc w zarodku stłu­
mić te tendencje, wezwał na pomoc 
słynnego organizatora mnóstwa po­
wstań z ramienia Inteligence Seryice,

zwoitego, że wszyscy k. k. generałowie 
stali się rzeczywiście zwcimal beka- 
kert“.

Najważniejsza, herbowa, rekordo­
wa effuzja w zbiorze zatytułowana: 
„Bat", to jest, allegoryczna, historjo- 
zoficzna apoteoza: nahajki.

„Escełlencja dal prztyczka w nos 
dyrektorowi i delikatnie kopnął go w 
brzuch".

„Delikatnie".
Na stronie 171 długi smakowity opis 

jak to bito i katowano soldatów w 
carskiej armji...

CONFITEOR...
— Nie jest rzeczą przypadkową — 

kończy swe uwagi Nowaczyński — 
że zbiór nowel nosi tytuł „Djabeł— 
zwycięzca". Mesjanizmowt polskie­
mu przeciwstawiony jest kult prze­
mocy. gwałtu, siły fizycznej, pięści, 
buta kopiącego w brzuch powalonych 
i bata świszczącego nad bezbronnymi, 
Nictschego „Uebermensch", „blonde 
Bestie". To nie jest tylko przypadko­
wy zbiorek luźnie dobranych Opowia­
stek, to jest: sui genęris confiteor.

Jak słychać, w dniach najbliższych 
maisz. Piłsudski ma być mianowany 
marszałkiem armji rumuńskiej. Ko­
respondent „Chicago Tribune" donosi, 
że poznstaje to w związku z klauzulą 
traktatu, przewidującą objęcie na 
wypadek wojny naczelnego dowódz­
twa połączonych ai-mij polskiej i ru­
muńskiej przez marsz. Piłsudskiego.

Korespondent „Chicago Tribune" 
zapewnia, że wiadomości te posiada 
z najbliższych kół marsz. Piłsudskie­
go. W Polsce oficjalnie nic o tem nie 
wiadomo, to też informacje powyższe 
poda jemy na odpowiedzialność ame­
rykańskiego dziennika.

czem udała się d-o piroscktorjum i tam 
zażądała, alby studenci żydzi odibywailii 
ćwiczenia tylko na trupach żydowskich.

Rektor wydał odezwę, nawołującą do 
spokoju, w pirzeciiwinym raziie '/a.groził 
represjami, a nawet zomknięc-iem u- 
ezeln:.

Kranik szwajcarski nieco mocniej: 
wczoraj 19 doi. 45 cent. — dziś 19.49 
(za 100 fr.).

Polskie pożyczki zagraniczne be.z 
zmian: stabilizacyjna 54.75 — 55, dii- 
lonowiska 59.50 — 59.75.

WARSZAWA, 5,11. — Giełda war­
szawska jest zdezorjentowana nowem 
obsuwaniem się funta. Na giełdzie ak­
cyjnej spokój, przechodzący w mar­
twotę.

Złoto bardzo słabo. Dolar złoty 9 zł. 
10 gr. bez odbiorców. Na rynku znaj­
duje się około 100.000 dolarów w zlo­
cie, przesłanych przez Berlin, gd-zie 
zloty dolar kalkuluje się znacznie ta­
niej 8.92 do 8.93. Berlin w dalszym 
ciągu zalewa nasz rynek tym „towa­
rem".

Rubel .zloty 5.20.
Bardzo slaby szyling austrjacki — 

109 zl. za 100 szyi.
Dolar papierowy bez zmian 8.87. 

pik. Lawrence‘a, znanego z wyw0[ 
nia burzy wśród Arabów i w Af„ ' 
nietanie.

Wylądowawszy na Cyprze, Lawre 
ce z właściwą sobie energją zabrał 
do dzielą, stworzy! tajny komitet n0^ 
wstańczy i pokierował w ten sposób 
rozruchami, że cala akcja spaliła aa 
panewce. Podczas rozgrywających sj 
awantur, gubernator btors znajdował 
się wraz z rodziną w forcie, pod o-pie. 
ką jedynej kompanji piechoty, która 
nie brała udziału w tłumieniu rozru. 
chów.

Zrozumiałą jest rzeczą, iż po takin 
debjucie powstania, grecki premjer 
Venizelos zrzekt się wszelkiej łączno, 
ści z ruchem wolnościowym na CyprZ9 
i nie omieszkał zapewnić rządu angiel 
©kiego, że Grecja nie przyłoży do tej 
sprawy ręki. W ten sposób powstanie 
straciło rację bytu.

Obecnie pik. Lawrence opuścił jU8 
wyspę w okolicznościach równie ta­
jemniczych, jak i przybył.

Rema ateńskie charakteryzują gu. 
beinatora Storsa jako człowieka" be? 
skrupułów. Stors, przed objęciem rzą 
dów na Cyprze, był gubernatorem Pa­
lestyny, gdzie pozostawał w etałym 
kontakcie z pik. Lawrencbm. Wtedy 
to, w odpowiedniej chwili zainsceni- 
zował pogromy antyżydowskie, w 
czem, jak zwykle, dopomógł mu La­
wrence.

Stoirs prowadzi na Cyprze politykę 
w myśl zasady „divide et trapera". 
Do niedawna faworyzował muzułma­
nów, wskutek czego zdarzały się bez­
ustanne nieporozumienia między ludr 
nością grecką a turecką.

Według źródeł greckich, 80 urzęd­
ników narodowości angielskiej, spra­
wujących rządy na Cyprze, pobiera 
wyższą pensję od 600 urzędników na­
rodowości greckiej. Szczegół ten jest 
jedną z przyczyn rozgoryczenia, gdyż 
miejscowe finanse nie są wystarczają­
ce na bieżące potrzeby, wskutek cze­
go doje się odczuwać brak szkól, a 

ruch budowlany zupełnie zamarł.
W dniu dzisiejszym we wszystkich 

cerkwiach Aten i Konstantynopola 
ma ją być odprawione uroczyste na­
bożeństwa żałobne za dusze powstań­
ców, poległych podczas walk na Cy­
prze.

Nowa kieska 
LABOUR PAKTY 

W WYBORACH GMINNYCH.
LONDYN, 5.11. — W dniu wczoraj­

szym odbyły się wybory gminne w 
Anglji, Walji i Londynie.

W miastach prowincjonalnych cc 
roku zmienia się jedna trzecia rad­
nych, w Londynie co trzy lata wybie­
rane są całe okręgowe rady miejskie. 
W Londynie o 1172 mandaty walczy 
2470 kandydatów, w tem 451 kobiet. 
W gminach prowincjonalnych zwol­
niło się 426 mandatów Labour Party, 
przyczem wobec braku kontrkandy­
datów wybranych zostało nanowo 91 
labourzystów, pozatem zwolnionych 
zostało 400 konserwatywnych, liberah 
nych’ i niezawisłych.

Z dotychczasowych wyników moż 
na wnioskować, że klęska Partji Pra­
cy będzie nie mniejsza niż podczas wy 
borów do Izby gmin.

Według dotychczasowych danych, 
socjaliści stracili w Londynie 78 man­
datów, mieszczańskie partje refornii- 
stów (konserwatyści) zdobyły 66, a 
niezawiśli 9 mandatów. Na prowincji 
konserwatyści zyskali 146 mandatów, 
stracili 5, liberali z*yskali 26, stracił 
6, niezależni zyskali 46, stracili 10> 
podczes gdy Partia Pracy straciła 
206, a zdobyła tylko 5 nowych man­
datów.

Potworny mord
W HISZPANJI.

PARYŻ, 5. 11. Z Madrytu donoszą, 
iż ludność miasta Bilbao żyje pod 
wrażeniem ohydnego mordu, doko­
nanego na dwu duchownych katolic­
kich.

Obaj duchowni wyszli wiecozren 
nap rzechadzkę. Na jednej z ulic nat­
knęli się na grupę robotników, któ­
rzy poczęli ich najpierw lżyć, a na­
stępnie oddali do nich kilka salw z 1" 
rewolwerów.

Wśród ludności katolickiej panuje 
niesłychane wzburzenie. Istnieje oba­
wa. że dojdzie-do rozruchów.
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CO NAPRAWDĘ
«? pierwszych la.tach po zamachu nna- 

vni prasa- ®ą»acyj.n.a pisaka codizień 
orzeźyciiu się i upadku parla:menit'airyz- 

° \ liberalizmu i demokracji w całym 
świecic-> pouczając, że przyszłość mają 
tylko dyktatury.
\|e skończyły s>ię dyktatury w Ilisz- 

JU'S‘0lS,l|awj:'’ na Litwie. 1 przestano 
się zajim'0'Wać .reformą ustrojów poiliidy- 
»znych państw europejskich. Pirzyclchla 
nawet spirdwa zmiany naszej Konsty­
tucji. . t 1 . .Aktuarnem się stało natomiast pisauiic, 
2e wszystko dzdś w życiu sipołecano-go- 
•Jipccarczcm zawodzi, że załamuje się do­
tychczasowy system pieniężny, że zibian- 
bruitowaiły wszystkie dotychczasowe teo- 
rj,e ekonomiczne, że g-.iuie cały ustrój 
kaipitałistyczray.

Ma to być uisprawiiediliiwieuiem tych 
wszystkich . zawodów, jakie prześladuj ą 
od lał pięciu naszą politykę ekonomicz­
na i skarbową, uSipnawiedliiwieniem, że 
aawiodia „poiżyczlka kluczowa", że smut­
nie się kończy radosnia twórczość, że 
nierealnym okazał s-ię Ibudiżeit trzyimi- 
Ijiairdlowy, że wbrew zapowmieniom, i.ż 
nie będzie deficytów budżetowych, wtrą­
cają orne uporczywie co miesiąc.

Bo jakże brać komukolwiek zia złe, 
że u nas różne zapowiiedizi zaiwiodlły, je­
śli wszędzie zawodlzi wlszystko, podobno 
nawet dolair.

Ale dużo i szc-roko fantazjując nia te- 
miait choćby owego dolan-a (chwiał się on 
naprawdę tylko na naszych giełdach, 
adienerwowanych temii bujdami), prasa 
posłuszna unika skrzętnie pisania o fran­
ku, o Francji i Szwajcarji.

Bo pisząc o tych krajach, musiałaiby 
ona stwierdzić, że jednak nie wszystkie 
prawdy ekonomjii zawiodły, że obok złej 
ekonomji, która sprowadziła tyle ban­
kructw 'W Stanach Zjeidinoczomych, An­
glji i Niemczech, jest i dobra ekonom ja, 
która uchroniła Francję i Szwajoarję, a 
także i parę innych krajów od kryzysu, 
spadku produkcji., bezrobocia, odpływu 
kapitałów?

I ta dobra ekonom ja nie jest bynaj­
mniej antykaipitalisityczna.

Więc w ustroju kapitalistycznym nic 
musi być koniecznie .tylko zła, sprowa­
dzająca kryzysy całej przedsiębiorczo­
ści, gospodarka; może być w nim i go­
spodarka., odbudowująca naprawdę w 
ciągu 10 lat bogac-two narodu, zniszczo­
na najstraszliiiwiszą ze znanych w dzie­
jach Europy wojen.

Czem się różni zła gospodarka kapi­
talistyczna, która zawiodła w Anglji. 
Stanach Zjednocizonyrch i Niemczech, od 
dobrej gospodarki kapitalistycznej?

Jest tych różnic cały szereg; przede- 
’wsayis>tikiem różnica poglądu na pie­
niądz. W Ameryce i Anglji po wojnie 
powstała te o r jat, że pieniądz nie jest bo­
gactwem, bo wairtość jego na tem jako­
by tylko polega, że jest on narzędziem 
wymiany tak, iż gdy rośnie ilość pienię­
dzy w s tosunku dio ilości wystaw innych 
»a sprzedaż towarów, nabywcza ich si­
ła maleje. Przyjęli tę teorję i Niemcy. 
I odbudowę s-wej zniszczonej wojną po­
tęgi gospodarczej opaadi wyłącznie na 
podnoszeniu swej produkcji i jak naj­
dalej w tym celu posuniętej mechanirza- 
cji fabryk, bez względu na to, czy mia­
ło społeczeństwo n.iemiecki-e wystarcza­
jące na to zasoby pieniężne, czy też mu- 
fciało się z tego powodu coraiz bandzie.j 
zagranicą zadłużać. Francja natomiast, 
nie dowierzając nowym amerykańskim 
dedukcjom, a trzymając się stairych, 
cieków c m doś w i ad czeniiem st w ierdizo- 
nych praw ekonomji, odbudowę swego 
bogactwa oparła przedewiszyetkiem na 
odzyskaniu dawnych zasobów pienięż­
nych, które w czasie wojny odpłynęły 
My d o An. glj.i i Ameryki.

A. dalej, gdy ekonom ja amerykańska 
opiera postęp ekonomiczny na- podlno- 
szeniu skali życiowej i konsumeji mais, 
by rósł obrót towarów i wzmagały się 
dochody przedsiębiorstw, to ekonomja 
francuska zaleca powszechną osizozęd- 
Qo*sć i gromadizenie kapitałów prizez n*aj- 
fzeirsze warstwy społeczne.

J gdy w Ameryce, Anglji.« oraz w 
Niemczech rozwijała się po wojnie przez 
^■re.g l,a,t coraz gwałtowniejsza speku- 
'a‘cia założycielska, rozćrzerzająca. i pirze- 
^'dowująca urządzenia fabryczne w ca- 
Ych gałęziach produkcji, a wraz z nią 
jtoraz większa, inflacja kredytowa, to 
rancja po dawnemu prowadiziła gospo- 

wairke gotówkową^ udzielała krótkoter- 

m.i nowych tylko kredytów i Strzegła się 
długów.

Najbardziej jednak podlstaiwową róż­
nicą ekonoimjii angielsko - amerykańsko- 
ulęmieckiej a francuskiej, różnicą, z któ­
rej wiszystlkie inne 'wypływają, jest ta. 
że w Anglji, Stanach Zjednoczonych i 
Niemczech cala przedsiębiorczość i ini­
cjatywa przemysłowo - handlowa. zosta­
ła skoncentrowana w kartelach i tru­
stach oraz poddana ich dyktaturze, ra­
cjonalizującej jakoby cale gospodarcze 
życie tamtejszych społeczeństw, a- we 
Francji inicjatywa wytwórcza i handlo­
wa poizostaje nadał w ręku licznej war­
stwy właścicieli i kierowników wię­
kszych i mniejszych przedsiębiorstw, re­
gulatorem’ zaś produkcji i cen jest za­
potrzebowanie, zaofiarowa n ie, współza­
wodnictwo i rentowność nakładów ka­
pitału.

Nie ustrój kapitalistyczny się załamał. 

GRECKA MANIFESTACJA NA RZECZ CYPRU.
W Atenach odbyły się olbrzymie manifestacje na rzecz powstania na Cyprze, które 

ostatecznie zostało stłumione przez wojska angielskie.

POWSTANIE NA CYPRZE.
Gibraltar, Malta, Cypr i Egipt two 

rzą łańcuch obronny, który stworzy­
ła sobie W. Br.ytanja dla obrony 
drogi do lndji przez Suez i dla opa­
nowania morza Śródziemnego, jako 
bazy operacyjnej. Powstanie na Cy­
prze przeciw Anglikom zaskoczyło 
nagle i niemile rząd i. opinję angiel­
ską, które mają i tak dosyć kłopo­
tów natury kolonjałnej.

Anglja objęła protektorat nad Cy­
prem w skutku wojny rosy jsko-tu- 
reckiej w r. 1877-78 i zdobyczy tery- 
torjalńych Rosji w Armenji turec­
kiej. Wówczas Anglja zawarła pakt 
defenzywny z Turcją, obowiązując 
się przyjść jej z pomocą w razie dal­
szych zakusów Rosji na terytorja 
tureckie. .Wzamian za ten pakt ustą­
pił sułtan Anglji wyspę Cypr, jako 
btizę operacyjną dla ewentualnych 
działań pomocniczych w razie woj­
ny z Rosją. Do paktu została dołą­
czona ważna klauzula, opiewająca, 
iz o i’e Kurę zostanie zwrócony Tur­
cji przez Rosję, Anglja ze swej stro­
ny zrezygnuje z okupacji Cypru i 
zwróci go sułtanowi.

Właściwym motywem i powodem 
zajęcia Cypru przez Anglików w o- 
wych latach była chęć ubezpiecze­
nia drogi morskiej do lndji, gdyby 
jednak, jak stwierdza wojskowy hi­
storyk angielski, kpt. Orr, rząd bry­
tyjski mógł wówczas przewidzieć, że 
Egipt dostanie się w ręce Anglji, był­
by nie ubiegał się o Cypr, gdyż Suez 
i .Pori-Said są daleko lepszymi punkta 
mi oparcia.

' Obecny ruch powstańczy na Cy­
prze kierowany jest przez nacjonali­
stów greckich, domagających się 
przyłączenia wyspy do Grecji. Więk­
szość mieszkańców tej pięknej wyspy 
stanowią Grecy, którzy patrzeli 
krzywem okiem na okupantów bry­
tyjskich już w latach 80-tych. Oku­
pacja brytyjska uważana była za 
nrowizoriui" K-tóreso losicznem za­

i nie cala dotychczasowa nauka cikono^ 
mji zawiodła..

Ż kryzysu obecnego wychodzą zwy­
cięsko właśnie stare prawdy ekonoinji 
klasycznej. Kierująca siię mim i w swej 
poi It y cc ekonomicznej u m i u rkowa nego 
liiberałiiZimu demokracja francuska zdo­
byta dziś prymat na międzynarodowych 
rynkach pieniężnych. 1 gdy maleje pro­
dukcja innych krajów, produkcja Fran­
cji rośnie.

Zawiodła zaś w zupełności oparta na 
..najnowszych wyliczeniach", a lekcewa­
żąca wiekowe doświadczęnia „planowa 
gospodarka" d yk tai ordoi ej elity mil jar- 
(terów i dyrektorów koncernów.

Nietylko w życiu poi iły czuiem dykta­
tury po krótkim czasie radosnej twór­
czości zawodzą. Zawodzą one tak samo 
i w życiu społeczno-gospodarcizem.

STANISŁAW GRABSKI.

kończeniem miało być — w pojęciu 
Cypryjczyków — przyłączenie Cy­
pru do Grecji.

Manifestacje progreckie datują się 
na Cyprze już od r. 1878. W r. 1907 
delegacja Greków cypryjskich, zło­
żyła ówczesnemu ministrowi kolonji, 
Winstonowi Churchillowi, memorjał, 
w którym wyraża ona opinję, iż: 
..ludność Cypru oczekuje z ufnością 
spełnienia jej gorących życzeń przy­
łączenia do macierzy i wierzy, że li­
beralne tradycje Angl ji okażą się tak 
silne jak zawsze, gdy chodziło o wy­
miar sprawiedliwości dżiejowejT

Natomiast ludność maliomeiańska 
Cypru protestowała przeciw żąda­
niom Greków i wyrażała stale gorą­
ce życzenie pozostania pod władzą 
Anglji. A ludność Cypru składa się 
z 274.180 Greków, 04.000 Turków, 
2.540 Ormian, 3.600 chrześcijan. Róż­
nice narodowościowe i wyznaniowe 
odgrywają zatem swoją rolą w dy- 
sharmonji dążeń, które wygrywała 
znów Anglja, obstając przy przedłu­
żeniu okupacji wyspy.

Wojna światowa przyniosła ze so­
bą poważne zmiany w sytuacji na 
Bliskim Wschodzie. W tym samym 
dniu, w którym Turcja zgłosiła przy 
stąpienie swe do mocarstw central­
nych, proklamowała Anglja aneksję 
Cypru, jako odwet. W rok później 
(20.X.1925 r.) oświadczył rząd W. 
Brytanji, iż gotów jest zwrócić Cypr 
Grecji, o ile przyłączy się ona do 
Wielkiej Ententy. Grecja nie skorzy­
stała z tej oferty, którą znów Anglja 
przestała uważać za obowiązującą 
dla siebie. Z drugiej zaś strony Rosja 
utraciła w czasie wojny Kars i Arda- 
gan na rzecz T-urcji, przez co nomi­
nalnie winnaby wejść w życie klau­
zula wsponrnianego wyżej traktatu 
angielsko - tureckiego z r. 1878.

Manifestacje progreckie na Cyprze 
nie ustawały i po wojnie. W r. 1929 
udała sie do T.ondyn.u delegacja z 

patrjarchą Nikodemosem na czele i 
przedłożyła ministrowi kołonij me­
morjał, w którym żądała przyłącze­
nia wygpy do Grecji, opierając się 
na jasno wyrażonej woli czterech 
piątych ludności. Ta sama manife­
stacja powtórzyła się w r. 1930, gdy 
znów zjawiła się delegacja w Londy­
nie u króla Jerzego V.

Obecne rozruchy na Cyprze mają 
więc swoją historję, a ich punktem 
wyjściowym są układy międzynaro­
dowe i formalne przyrzeczenie An-

Pytał głupi mądrego 
Na co rozum zda się: 
— Abyś nasz Almanach 
Miewał w każdym czasie.

Z DNIA.
bTposeł bb. o bb.

Jednym z posłów B'B\VR z okręgu 
Przemyśl był dotąd p. Grodzicki1, 
właściciel ziemski z pow. Sanockiego 
Obecnie p. Grodzicki wycofał swe 
nazwisko z listy kandydatów BB pod 
czas bieżących wyborów uzupełnia­
jących.

„Nowy Glos Przemyski44 donosi, że 
p. Grodzicki uzasadniał na zebraniu 
Związku ziemian swoją decyzję w 
sposób następujący:

„Gdy byłem młody, służyłem przez rok 
w wojsku; nic przypuszczałem, że na. 
starość wypadnie mi powtórzyć jednoro­
czną służbę wojskową. Być posłem BB o- 
znacza być stale pod komendą wojskową.

Cala funkcja takiego posła polega na 
wykonywaniu prymitywnych rozkazów. 
O zdanie nikt go nie pyta, o radę jego 
ani współpracę nikt nic dba. Otrzymuje 
rozkaz: „wstać!", „siadać!" Rozkazy te 
ma spełniać bez dyskusji, bez pytania, 
częstokroć nie będąc nawet poinformowa­
ny o co chodzi.

Jestem za poważny do spełnienia ta­
kich funkcyj, i dlatego kandydaturę swo­
ją wycofać zamierzam...“

STOPIEŃ INTELIGENCJI.
Czytamy w „Robotniku*5 (Nr. 382) 

w artykule, poświęconym przesłucha­
niu świadków:

Uczciwe zeznania p. majora Zakrzew­
skiego stanowiły prąd świeżego powietrza 
w atmosferze sali sądowej. Nad sprowa­
dzonymi na koszt Skarbu Państwa pro­
wincjonalnymi „referendarzami" z nie­
prawdziwego. zdarzenia „pastwić się" nie 
zamierzamy poprostu przez... dobroć ser­
ca. Cóż tu mówić o urzędniku państwo­
wym. który uważa pochwalę Konstytucji 
obowiązującej za „czyn podburzający", a 
zarazem nie wie, co to za figura byl ten 
Badenii... Życie zaprzećzylo bodaj orygi­
nalnej tezie p. Stamirowskiego, żc stopień 
inteligencji określa się sam przez się... 
stopniem służbowym. Jeszcze trochę, a 
dowiemy się z zeznań któregoś „męża 
zaufania" naszego niezastąpionego „wy­
wiadu", że demagog Kopernik przewod­
niczył na Kongresie Krakowskim, a Spi­
noza domagał się kategorycznie pod na­
ciskiem Ciolkosza oddania Pomorza Hit­
lerowi, albo zgoła Lloyd George‘owi.
Zeznaniom świadków odpowiednio... 

a.kompanjują nieikstóre pisma sana­
cyjne. Tak nip. wczorajszy „Espres 
Zsiglębia“ świadków oskarżenia Cza­
plińskiego, iTrojnackiego, Dubiela, 
Łęczycę, Michalskiego, Walaszka, 
Nogę, Cieślaka, Kocia, Szymczaka i 
Piechocińskiego nazwał ...świadkami 
obrony. Zdaje się, że „Exłpires Zagłę­
bia1' dobrze ich nazwał, choć wbrew 
prawnej nomenklaturze.

WRAŻENIE W PARYŻU.
Czytamy w „Naprzodzie" (Nr. 252) 

o glosach prasy francuskiej o proce­
sie brzeskim:

— Dziennik „Volonte“, organ zbli­
żony do premjera Lavala, zamieści! 
artykuł, którego tytułu podać nie 
możemy, gdyż uległby konfiskacie. 
Artyikuł ten stwierdza, że proces brze­
ski „jest najstraszliwszym wypad­
kiem, jaki Europa przeżywa od cza­
su sprawy Dreyfusa", przedstawia 
dzieje procesu, charakteryzuje zarzu­
ty stawiane więźniom brzeskim przez 
akt oskarżenia -w taki sam sposób, 
jak Vandervelide i kończy się wezwa­
niem do demokracji francuskiej, by 
zajęła stanowisko wobec losu oskar­
żonych. Dokładniej nie możemy po­
dać wywodów „Volonte“, by nie na­
razić się na konfiskatę. Tygodnik 
,,Cri de Pa-ris" (bliski ministerstwu 
spraw zagranicznych) zamieścił sze­
reg zjadliwych karykatur.

Pytała się Kasia 
Nadobnego Jasia.
Czemu to on taki tęgi leb.
— Mądrość jest w tych Janach
Co kupią Almanach,
Nik-t z nich nie jest byle kiep.
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MIĘDZY SANACJĄ I SOCJALISTAMI
Upadek wpływów sanacyjnych wśród urzędników Powiatowej Kasy chorych.

Stosunki panujące wśród pracow­
ników Powiatowej Kasy Chorych 
w Sosnowcu najwymowniej świad­
czą o ujemnych cechach naszych 
w pracach organizacyjnych, spo­
łecznych. Oto dawniej przewa­
żały wpływy socjalistów, oni 
rej wodzili wśród pracowników, 
wszyscy niemal należeli do socjali­
stycznego Związku zawodowego, jed- 
nem słowem Kasa Chorych we wszyst 
kich swoich organizacyjnych formach 
miała charakter czerwony i tak się o 
niej mówiło.

Przyszła sanacja i rozpoczął się no­
wy kurs... sanacyjny. Tam gdzie ko­
misarzami byli socjaliści, zastąpiono 
ich komisarzami sanacyjnymi. W 
ślad zatem nastąpił dalszy ciąg reor­
ganizacji, przyczem przystąpiono 
szybko cło tworzenia nowego związ­
ku pracowników zakładów ubezpie­
czeń oczywiście - sanacyjnego. Nie 
starano się wejść do istniejącego 
związku i tam stworzyć większość, 
tak jak uczynionoby w podobnym 
wypadku, w Anglji, tylko stworzono 
ąowy s związek. To uławiało oriento­
wanie się, kto jest „nasz", kto z sana­
cją, a kto przeciwko. W takich wa­
runkach szeregi sanacyjnego związ­
ku szybko rosły, temiba.rdziej że nie­
jeden, mając w pamięci socjalistycz­
ny impet lat ubiegłych w braku cze­
goś lepszego, szedł do do sanacyjnego 
związku.

Na czele sanacyjnego związku sta­
nął ip. W. Szenk, urzędnik wydziału 
gospodarczego, gorliwie .pracującego 
na niwie sanacyjnej i podobno jeden 
z pierwszych kandyadtów na stano­
wisko komisarza m. Sosnowca. On 
to głównie zabiegał, aby związek 
rozrastał się, zabiegał koło urzędni­
ków, przekonywując o konieczności 
zapisania się. W ostatnich czasach 
jednak zmieniło się coś, inny wiatr 
powiał, który posiada zresztą wy­
raźny charakter, bo redukcji uposa­
żeń.

IV ub. sobotę w sali Domu Kato­
lickiego odbyło się zebranie pracow­
ników Kasy chorych w Sosnowcu. 
Zebrało się około 600 osób, w tem 
przeważająca liczba zapisanych do 
sanacyjnego związku.

Nieżyczliwy stosunek do prowodów 
sanacyjnych wyraził się na wstępie 
wyborem kandydata „opozycji” p. 
Romanika. Właściwy stosunek jednak 
wyraził się w toku dyskusji, gdy 
szereg łmówców zaatakowało bez­
względnie kierownictwo sanacyjne­
go związku, zarzucając bezczynność, 
jak również zarząd Kasy, który o- 
girommie nie.równomieriniie poobniżał 
place,’ a w niektórych wypadkach 
podwyższył, przyczem redukcja nie­
których poborów przewyższyła 
znacznie normy przewidziane przez 
władze nadzorcze. Wreszcie mocno 
protestowano przeciwko redukcjom 
długoletnich pracowników, mających

Ostateczny wynik
ZBIÓRKI NA DAR NARODOWY.

Ostateczny 'wymiiik 'Zibiiórikii w dniu 3 
maja na terenie Zaiglęlbia jest następu ją- 
cy: W koliach PMS.: Będizi.n — 1584 zł. 
57 gr., Czeladź — 774 zl. 24 g.r.» Dąlbirewa 
G. — 2004 zł. 95 gr., Goloneg — 518 zl'. 
41 g.r.» Grodziec — 524 zl. 80 g.r., Kiliiimon- 
tów — 376 zł. 40 gir., Łagisza — 102 zł. 
65 gir., Maczki 501 zł. 76 gr., Niiefm.ce — 
206 zl. 25 gr., Miflowice — 251 zł. 80 gr., 
Niwka — 1560 zł. 72 gr., Sosnowdec — 
2459 zl. 50 gr., Wojkowice Komorne — 
174 zl. 64 gr., Zagórze — 246 zł. 55 gr.

Komitety lokalne: Sosnowiec, komitet 
miejski — 808 zł. 88 gr., Ożarowice — 
44 zł., Bobrowniki — 15 zł., Strzemletsizy- 
ce — 157 zł. 7 gr. Razem 11852 zł. 5 gr. 
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za LISTOPAD b. r.
za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów
6791 Wydawnictwo ..Kuriera ZachodnieBa“.

na utrzymaniu liczne rodziny i td.
Po przemówieniach, które w pew­

nych momentach nabierały mocnego 
zabarwienia uchwalono pomimo eprze 
eiwów p. W. Szenka -wybrać poza- 
związkową komisję w celu interwen­
cji u władz w sprawach pracowni­
ków i nie wszczynać akcji strajko­
wej, starając się natomiast przez tę 
komisję uzyskać załatwienie wysu­
wanych postulatów. Pomimo rozmai­
tych argumentów, wysuwanych 
przez p. Szenka i jego przyjaciół, 
wniosek ten uzyskał olbrzymią więk­
szość. Nadmienić przytem trzeba, że 
p. Szenk dowodził, iż związek, na 
czele którego stoi, obronił przed re­
dukcją 8 osób. Gdy to mówił, wszys­
cy już niemal wiedzieli, że zarząd 
Kasy zredukował nie 8... a 26 osób.

Do komisji pozazwiązkowej wybra 
ni zostali: Lubelski, Mleczko. Koch, 
Czech, Torbus, Pawelczyk, Nepora. 
Pozatem wybrano dwóch sanacyj­
nych kandydatów w osobach pp.: Ja­
godzińskiego i Zakrzewskiego, ci jed-

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Odkupienie. 
PAŁACE: Parada miłości.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Giełda miłości.

CZELADŹ
CZARY: Głos z zaświata.

DĄBROWA
WANDA: Krwawy Wschód.

ZAWIERCIE
STELLA: Na Sybir.
UCIECHA: Halka — Moniuszki ze śpie­

wami art. opery katowickiej.

X ZNÓW KONFISKATA KZ. Wczoraj­
szy pierwszy naikład „Kuirjeria Zachod­
niego" uległ konfiskacie za u-stępy z 
dwóch airtyikułów na S‘tronicy 3-ej; któ­
re ‘w dlriuigiem wydaniu zesłały u&unięte. 
Konfiskaty dokohialia połiicja około godz. 
4 nad ranem., a pismo o konfiskacie ze 
wskazaniem skoinfiskowa.nycih ustępów 
otrzymaliśmy ze starostwa około godiz. 
11 tak, że dopiero po godiz. 12 mogkiśmy 
wydrukować drugi nakład KZ.
X KOLO BYŁYCH WYCHOWANEK 
gbmin. im. Emiilji Plater zawiadamia, że 
został zoirganiizowany wllafiny chór. Za­
rząd Koła prosi koleżanki o zapisywanie 
się do chóru. Zapisy będą przyjmowane 
w kaiżdią środę w godiz. 18.50—19.50 w lo­
kalni giminaizijum, Małachowskiego 5 (łeil. 
1-96).
X KONCERT NA BEZROBOCZYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. Pra­
gnąc choć w części ulżyć doli bezrobo- 
czych kołteigów, których rzesze stałe się 
■zwiększają,. ZZPiP i H. grupa Renard w 
Sosnowcu urządza w sobotę 7 bm. o godiz. 
19 w auilii gimnazjum im. St. Staszica w 
Sosnowcu przy nil. Ma.rjackiiej koncert, 
na którego program złożą się: 1) siłowo 
■wstępne («wypowie p. Bronisław Górec­
ki), 2) wyistęp chóru męskiego, 5) śpiewy 
solowe, 4) duet skrzypcowy i 5) deklama­
cje. W wykonaniu. programu biorą u- 
diziiiał międiży innymi artyści scen kato­
wickiej i sosnowieckiej. Całkowity do­
chód z koncertu przeznacza się na rzecz 
bezr oboc.zy ch pracownik ów um ysl owych.
X ZEBRANIE HUFCA SOSNOWIEC­
KIEGO. W środę 4 bm. o godiz. 19 odlbę- 
dizie się zebranie harcerskiego hufca so- 
snowiieclcwfOi w Sosnowcu w sizkole po­
wszechnej nr. 6 (uil. Wawel 15). Na ze­
branie witani przybyć w&zyecy drużyno­
wi diruiżyin zaletffałiizowanych i miezałega- 
1 izowanych.

nak. podobno z polecenia p. Szenka. 
mamidaty złożyli. Po dyskusji uchwa­
lono dokooptować pp.: Uf la i Szenka, 
przyczem p. Szenk dostarczyć ma 
materjał o pertraktacjach, jaki sana­
cyjny Związek prowadził z zarzą­
dem Kasy chorych.

W czasie przemówień n.a zebraniu 
padały ciekawe powiedzonka, chara­
kteryzujące nasze czasy. I tak jeden 
z mówców zaczął swe przemówienie:

— Kiedy my legioniści i peowiacy 
po wyborach wkroczyliśmy do Kasy 
chorych...

Z sali zaś padały okrzyki pod adre­
sem rozmaitych osób, urzędujących 
w Kasie chorych:

— Wstydziliście się mówić po pol­
sku za czasów okupacji... Prowadził 
dostrukcyjiną akcją za czasów inwa­
zji bolszewickiej... i t. p.

Oto ciekawsze powiedzonka pod­
czas burzliwego posiedzenia pracow­
ników Kasy chorych. Metody sana­
cyjne uspokajająco na nerwy urzęd­
nicze nie działają.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w środę — premjera przebojowej 
farsy Henneąuina i Coolusa „DZWONEK 
ALARMOWY’*. Przezabawne sytuacje i 
świetnie pomyślana galerja prowincjonal­
nych typów daje się porównać tylko z 
„Jej chłopczykiem*' — to też niewątpliwie 
„Dzwonek alarmowy" będzie takim saimym 
sukcesem. Udział w sztuce biorą pp.: Gó­
recka, Kossakowska, Zakrzyńska, Brem, Go­
łaszewski, Horowicz, Orchoń, Relski, Słup­
ski i dyr. Tański, reżyser sztuki. Początek 
o godz. .8 wiecz. Abonament ważny z 20 
proc, zniżką.

W czwartek wystąpią gościnnie artyści o- 
perowi: Hanna Skwarecka (Opera warsz. i 
sceny zagr.), Franciszek Bedlewioz (Opera 
lwowska i katowicka), Stanisław Kruzer i 
Ireneusz Erwan (Opera katowicka) w dwóch 
aktach opery Halevy‘ego „ŻYDÓWKA**.

W BĘDZINIE.
Zespół teatru miejskiego z Sosnowca zai­

nauguruje w czwartek 5 b. m. o godz. 8-ej 
wiecz., występy w Będzinie, znakomitą sztu­
kę Aleksego Fajko „CZŁOWIEK Z TEKĄ". 
Głęboko przemyślany problem powojenne­
go ustroju społecznego w Rosji sowieckiej, 
oraz ciekawa, nowoczesna konstrukcja sce­
niczna, tworzą z „Człowieka z teką" praw­
dziwą rewelację. Ceny miejsc od 80 gr. do 
5 zł. Przedsprzedaż biletów w cukierni p 
Czerwińskiej.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Środa 4 b.m. „Wesele Fonsia".
Czwartek 5 bim. o godz. 20.15 koncert Ru­

binsteina.
Sobota 7 bm. popołudniu: „Młynarz i jego 

córka*, wieczorem „Radość kochania".

We czwartek, 5. XI. g. 8.15. w. 
gra Wielki Mistrz 8966 Artur Rubinstein 

w teatrze Pol. w Katowicach

5-letnie dzieci 
tworzyły szajkę złodziejską.

Prawdziwą sensację Czeladzi stano­
wi fakt wykrycia sprawców systema­
tycznych kradzieży pieniędzy dokony 
wanych na szkodę J. Meryna, zam. 
przy ul. Krzywej. Złodziejami bo­
wiem okazały się 5 i 6-letnie dzieci — 
chłopcy wyznania mojżeszowego Ja­
kubowicz, Zielonedrzewo, Szwaic- 
baiim.

Byli to główni sprawcy kradzieży, 
a do pomocy mieli jeszcze kilku po­
dobnych im kolegów.

Zorganizowana sta banda złodziej­
ska podpatrzyła zwyczaje wspomnia­
nego Meryna, właściciela domu i war­
sztatu szewskiego, który w myśl prze 
pisów swej religji w każdy iszabes 
ukrywał klucz od mieszkania i gdy 
odszedł, składała mu wizyty.

Po każdej takiej wizycie M. kon- 
istatowal brak kilkudziesięciu złotych

Z działalności PCK.
W POW. BĘDZIŃSKIM.

W dniu 29.10 r.b. odbyło się, p 
przewodnictwem prezesa dr. K.’ R ? 
dera, posiedzenie zarządu oddziJ' 
P. C. K. Na posiedzeniu tem p. 't]UI 
Ryder złoży! szczegółowe i obszerni 
sprawozdanie ze zjazdu prezesów 0,| 
działów P. C. K. okręgu kieleckiego 
Po sprawozdaniu prezesa ze zjazdu’ 
w Kielcach, członkowie zarządu z|(). 
żyli sprawozdania z prowadżonyc], 
przez nich działów. Między innernj 
przyjęto Ido wiadomości sprawozda- 
n’e p. dr. Rajssa, iż zorganizowany 
przez P. C. K. kurs dla drużyn ra. 
towniczyeą w Niwce jest na ukończeń 
tlili i, że uczęszcza nań około 40 siu- 
chaczy. Postanowiono, odnośnie ten0 
działu, organizować jakna jwiększ-. 
ilość drużyn ratowniczych i rozwinąć 
jakna jbard ziej intensywną propa­
gandę dla spopularyzowania koniecz. 
ności prowadzenia tej akcji w jaknaj 
szerszym zakresie, ze względu na 
charakter przyszłej wojny. Będzie 
ona gazową i grozić będzie całej lud- 
ności, która musi się umieć obronić, 
Sprawę kursu dla sióstr pogotowia 
sanitarnego referował p. dr. Welfe. 
który prowadzi już pertraktacje z 
pp. lekarzami, mającymi objąć wy­
kłady na tym kursie, rozpoczynają, 
cym się 15 b.m.

Po referacie p. dr. Budzyńskiego c 
magazynach, postanowiono powołać 
specjalną komisję, w składzie pp. 
inż. Rudzkiego, płk. Kozłowskiego i 
jednego z pp. oficerów 25 pap. z Bę­
dzina, dla zbadania zdatiności pomie­
szczenia składnicy Nir. 1, oraz drugą 
w składzie pip.: pik. Kozłowskiego, 
oficera taborowego 25 pap. i jedne­
go z pip. właścicieli fabryki -wozów, 
dla przeglądu wozów sanitarnych

P. Tryburcy składała sprawozda­
nie o kolach młodzieży P. C. K., po-' 
cżem zastanawiano się nad sposobem 
pobudzenia działalności Kół młodzie­
ży P. C. K., które ostatnio nie wy­
kazują żadnej żywotności. P. dr. Bi- 
lik objął dział kół P. C. K., wchodzą­
cych w skład oddziału P. C. K. i w 
związku ze sprawozdaniem skarbnika 
oddziału P C. K. p. dyr. Lewandow­
skiego, o stanie finansowym oddziału, 
pcslanowiono nawiązać ściślejszy 
kontakt z kolami i rozwinąć usilną 
propagandę dla spopularyzowania 
haseł P. C. K. i zdobywania nowych 
■członków.

Czy w miłości, czy też w tanach, 
Niemasz to jak nasz Almanach.

X NOWE BANKNOTY. Bank Potoki 
przygotowuje obecnie nowe papierowe 
banknoty 20-ztotowe. Będą one zupełnie 
odmienaie od dotychczasowych, kolor ich 
będzie tęczowy, .rysunek wyobrażać bę­
dzie główkę diziiewczyny.
X ARESZTOWANIE DEZERTERA. IV 
Sosnowcu został zatrzymany przeiz poli­
cję osobnik pocllaijący się za Heiricha Teo­
dora, rzekomo mieszkańca Szopienic. IV 
st w ierdzeniu tożsamości zatrzymanego 
okazato się, żc był nim niejaki Paweł 
Łaibuś, niejednokrotnie karany z,a kra­
dzieże i napady rabunkowe, a ostatnio 
poszukiwany z,a dezercję z wojska, La- 
busia przakazano policji śląskiej.

z przechowywanej w domu gotówki-
Podejrzewając o to swą żonę, wy­

pędził ją z domu wraz z czworgiem 
dzieci.

Mimo to w ub. sobotę znów w ta­
jemniczy sposób zniknęło mu 90 zl- 1 
dopiero teraz zameldował o tern P0’ 
lici i. .

Po zbadaniu spirawy policja wpadla 
na właściwy trop i ujęła wszystkich 
sprawców, którzy za skradzione p^’ 
niądze bawili się w jednym z kin bę­
dzińskich. W czasie przedstawienia 
aresztowano nieletnich złodziei, któ­
rym jeszcze odebrano około 70 zl 
Wszyscy oni przyznali się do winy. ,

Wypadek ten, dowodzący szerzącej 
się demoralizacji wśiród tak młodych 
dizeci jest groźnym memento, na kto- 
ry winno zwrócić uwaee społeczeń­
stwo.
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Komunista Wieczorek
Mazany na s mieś, więzienia.

Onegdlaj ławę oskarżonych zajął ko- 
mfeta J- Wieczorek z Czeladzi, który 

111 Upcu r'b. uisiilo'Wial urządzić pochód d'c- 
'L^tracyjny, do którego jednak poilli- 
“L nie dopuściła. . ,

Sąd okręgowy po zbadaniu świadków 
komumii'stę- na 8 mieś, więzienia.

, rada przyboczna sosnow- 
W czwartek 15 bm. o godz. 19.45 w 

Magistracie odbędzie się posiedzenie Ra­
ki. przybocznej kierownika tymczasowe­
go zarządu Sosnowca z następującym po- 
jsą.dkiemi obrad: Odczytanie protokółu 
z posiedzenia Rady przybocznej, odiby- 
lego w dniu 21 wriześnia rb., odczytanie 
decyzji kierow.niika tymczasowego za­
rządu miasta z dnia 10 października rb. 
«r gipraiwie urządizenia i prowadzenia ta- 
niej jatki do sprzedaży mięsa mniej 
wartościowego, odczytanie reskryptu Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z dmiia 
9 października rb. w sprawie podatku 
węgłowego, sprawa, poboru i przezna­
czenia podatku inwestycyjnego', .rozipa- 
(rzenie budżetu dodatkowego przedsię­
biorstwa „Wodociągi i kanalizacja m. 
Sosnowca**, rozpatrzenie memoirjalui Tow. 
przemysłowców Zagłębia Dąbrowsikiego 
w spra w i e powoi© ni a prz edst a w i c i eli 
przemysłu do komisji szacunkowej do 
wymiaru podatku ocl placów niezabudo­
wanych, sprawa budowy gmachu dla u- 
rzędu pocztowego w Sosnowcu., rozpatrzę 
nie podania właścicieli kin w Sosnowcu 
w sprawie zniżki podatku, wybór człon­
ka i zastępcy do komisji rewizyjnej dla 
wód płynących na obszarze powiatu Bę­
dzińskiego i Zawierciańskiego.
X Z ŻYCIA PODOFICERÓW REZER­
WY W SOSNOWCU. Uroczystą aikadc- 
oiję z okazji 13-letiniiej rocznicy odzyska­
nia wolności i niepodległości Rzoczypo- 
spoditej urządza miejscowe Kolo podofi­
cerów rezerwy w niedzielę dnia 15 bm. 
n godz. 11 w sali kina „Pałace** w So­
snowcu z następującym programom: Sło­
wo wstępne — prezes Związku podofi­
cerów rezerwy p. St. Nowocień; referat 
— kierownik tymczas. zarządu m. So­
snowca p. W. Kuźniak; deklamacja — p.
M. Pilarski; występ zespołu symfonicz­
nego pod kierownictwem p. M. Kłułby; 
produkcje chóru „Echo** pod batutą p. 
prof. Ślęzaka; sztuka sceniczna., osn-uta 
n<a tle' wojny polisko-bolezewicikiej ip. t. 
„Nasi bohaterzy Bilety wcześniej dio 
nabycia w Związku podof. rezerwy (Tea­
tralna 2) codrziennie od godz. 18 oraz -w 
księgarni p. Czechow -kiego. Całkowity 
dochód przeznacza się na pomoc bezro- 
boetzym.
X STOWARZYSZENIE PAN ŚW. WIN- 
CENTEGp A PAULO W GRODŹCU 
otrzymało od nauczycielstwa szkoły po­
wszechnej nr. 2 w Grodźcu zamiast wień 
ca na. trumnę śp. Jana Czapli zl. 24, któ­
rą to sumę p;rzeznaczono na kuchnię dli a 
biednych.

Stowarzyszenie zwraca się z gorącą 
prośbą do mieszkańców Grodźca o ła­
skawą pamięć o najibicdniejsizych celem 
zaopatrzenia ich w odifcież, obuwie i bie­
liznę, wobec groźnego widma zimy. Sto­
warzyszenie nabyło juiż pewną ilość swe­
trów i bucików, któremi obdzieli część 
dziatwy szkolnej, pozostaiją jednak i do­
rośli,, którym sroga nędza d a je się rów­
nież odczuwać. Uprasza się gTodzieckie 
Społeczeństwo o laskaiwię składanie ofiar 
w naturze (odizież, obuwie, pościel,, wizgi, 
inne jakiekolwiek ofiairy) na plebamji 
miejscowej, względnie o łaskawe zawia­
domienie ks. proboszcza Bilskiego, kto 
2 ofiarodawców zechce przyjść z pomo- 
CĄ» a delegatki Stowarzyszenia udadzą 

pod wskazanym adresem po odbiór 
odnośnych ofiar. Nie należy przytem z.ra- 
zać się złym stanom zużytej odzieży czy 

■^uwiia, przeznaczonych na ofiarę, gdyż 
P° odpowiedniej naprawie biedni będą 
“togli z każdej ofiary korzystać.
x. aresztowanie złodzieja, w 
^łaziku z kradiziieżą, dokonaną w mie- 
^Uniu Dawida Biidermana w Sosnowcu 
n iłsudslkiego 46), o czem donosiliśmy, 

aresztowany sprawca tej kradzie- 
Józef Płonisz, bez satłego miejsca za- 

P^zkainia, kilkakrotnie już karany za 
/^dzieże. Płonisza przekazano władzom 
Wym.

Kradzieże rowerów. Robotni- 
°.wl kopalini „Reden“ w Dąbrowie Jó- 

^'Owi Głowackiemu z Łośnia skraidiaio- 
.f'v obrębie kopalni rów er, ■wartości 

■d. Również rower, wartości 150

skradziono Pawłowi Wolnemu z Wojko­
wic Komornych, pozostawiony przez nie­
go chwillowo przed piwiarnią Sitki.
X W „TRZY BLASZKI44. W czasie świę­
ta umarłych w Czeladzi chcial zarobić 
znany „blia&zkarz** M. Rajs-zczak, który

Jeżeli chodzi o powiat Będziński, to 
w miastach wydzielonych prace przy 
gotowawcze do spisu ludności zosta­
ły już ukończone. Przed kilku dnia­
mi podaliśmy szereg informacyj, do­
tyczących prac przygotowawczych w 
Sosnowcu. Prace te są już. ukończone 
i obecnie odbywa się sprawdzanie 
przygotowanego materjału, celem 
stwierdzenia, czy nie zawiera on ja­
kichkolwiek niedokładności lub omy­
łek.

Podobnie przedstawia się sytuacja 
w miastach sąsiednich. Będzin podzie­
lany został na 10 okręgów, zawiera­
jących 169 obwodów spisowych. Na 
czele każdego okręgu stoi starszy ko­
misarz spisowy, mający nadzór nad 
pewną ilością obwodów spisowych. 
Całość zaś akcji spisowej na terenie 
miasta spoczywa w rękach naczelne­
go komisarza p. Feliksa Janickiego, 
referenta Magistratu. Dąbrowa podzie 
łona została na 15 okręgów, zawiera­
jących 208 obwodów, czyli, że w Dą­
browie jest 15 starszych komisarzy i 
208 komisarzy spisowych, a naczel­
nym komisarzem jest p. Bronisław 
Dulski, naczelnik wydziału admini­
stracyjnego Magistratu. Prace przy- 
jcDwawczc wykonane 6ą bardzo sta­
rannie i drobiazgowo, co każę przy­
puszczać, że spis będzie zgodny z 
stotnym sumem rzeczy i nie będzie 
zawiera! błędów lub niedokładności, 
jak to miało miejsce przy pierwszym 
spisie ludności. Każdy komisarz spi­

Powszechny spis ludności
Prace przygotowawcze i?.a ukończeniu.

Wyrok uniewinniający
w sprawie o napad.

W nocy z 8 na 9 sierpnia rib. w So­
snowcu na Środiulli, na. nzeźniiika Ancizlia 
Rudiotlera i jego roidizimę n aipacł-lo kiilikn 
osobimiików ,którzy grożąc rewolwerami 
iZinruiSiitli Ruidoilorów do wydania kilkuset 
złotych, weksli i biżuiterjd. Sprawia tego 
naipa-du bylia w swoim czasie głośna i o- 
matwian-a w prasie.

W ktiillka dini później policja aires®to- 
wiała. jako podejrzanych ou dział <w na­
padzie Józefa Bajtailę, Józefa Pieikorczy­
ka^ Zygmunta WiKk-a, Czesława Chmie­
lewskiego, Siainieława Konoiplkę .i Włady- 
slaiwa Bartosika. Rudolcrowiic nic rozipo- 
.zinaiLi w nich sprawców napadu, mdclii sdę 
onii jedinaik w policji przyznać do winy.

Wszyscy oni w mb. poniedziałek zasdc- 
dili na ławie osfoainżonych w Sądiztie okrę­
gowym >w Sosnowcu pod zarzutem popeł­
nienia z)birodn.i rozibojn. Tłumaczyli się 
osikiairóeini, że w czasie napadu byli gd'zie- 
iindiziej i w policji początkowo przyznali 
się tylko dlatego, ponieważ st. post. Leś­
niewski zmusił ich do tego, bijać ich i 
znęcając się nad nimi.

Tłumaczenie się oskarżonych potwier­
dziło pięciu zaprzysiężonych świadków,

Włamywacze w potrzasku.
NIEUDAŁA WYPRAWA DO MIESZKANIA KOMENDANTA P. K. U.

Rozzuchwaleni włamywacze,- jak 
wiadomo, od kilku dni obrali 6obie za 
teren swej działalności Sosnowiec, 
dokonując szeregu poważnych kra­
dzieży.

W c-niu wczorajszym omal nic pa- 
dlo pastwą włamywaczy mieszkanie 
komendanta P. K. U. Sosnowiec, pułk. 
GJanca, mieszczące się w domu nr. 4a 
przy ulicy Sien'K:ewicza.

Dzięki szczęśliwemu zbiegowi oko­
liczności mieszkanie ocalało, a niepro­
szeni goście powędrowali do więzie­
nia

Wczoraj w godzinach południo­
wych pułk. Glanc przyszedł z P. K. U. 
do swego mieszkania. Zabawiwszy 
niedługo w mieszkaniu, p. Glanc opu­
ścił je, udając sic do biura elektrowni, 
.znajdującego się po przeciwnej stro­
nie ul:cx- Mieszkami*© Do.zostało chwi-

Iowo bez opieki, gdyż wyszedł również 
z niego i ordynans.

Na moment ten czekali dwaj wła­
mywacze, obserwujący od pewnego 
czasu mieszkanie p. Glanca. Widząc 
wychodzącego właściciela mieszkania 
sądzili, że ne prędko on powróci i, 
skorzystali z okazji włamali się 
sprawnie do mieszkania.

Tymczasem przewidywania ich za­
wiodły. Bo oto pułk. Glanc, opłaciw­
szy światło w elektrowni, wrócił do 
domu. Znalazłszy się przed drzwiami 
mieszkania, usłyszał dochodzące z ze­
wnątrz podejrane 6zmery.

Wiedząc o tern, że w mieszkaniu nie­
ma ordynansa, pułk. Glanc doszedł 
do przekonania, że w mieszkaniu go­
spodarują złodzieje. Nie płosząc złoi- 
dziei p. Glanc otworzył pocichu drzwi, 
POczeau szybko wskoczył do mi es z-

za teren swych maniipuilaicyj obrał sobie 
licznje w tym dniiu odwiedzany cmen­
tarz. „BJasizkarza** przeipędziłla policja., 
odbierając mu 'wyłudzone od naiwnych 
40 zl.

sowy oędzie miał do wpisania od 100 
do 200 osób, a dla ułatwienia pracy 
będzie posiadał szczegółowy wykaz, 
zawierający nazwiska właścicieli nie­
ruchomości, oraz ulice i numery do­
mów, które dany komisarz ma spisać. 
Tym sposobem uniknie się opuszczeń 
lub powtarzań, jak to dawniej 6ię 
zdarzało. Komisarz spisowy będzie 
miał d ^wypełnienia dwa arkusze, je­
den dla wpisania nieruchomości, a 
drugi dla wpisania mieszkańców da­
nego domu.

lak w ogólnym zarysie przedsta­
wiają się prace przygotowawcze do 
spisu ludności.

Przy sposobności trzeba raz jeszcze 
przypomnieć i zaapelować do ludno­
ści, aby osoby, mogące podjąć się 
wykonania pracy spisowej, z»cliciały 
zgłosić swe kandydatury w Magistra­
tach. starostwie lub urzędach gmin­
nych.

Jak wiadomo, sipis taki ma nie.zmier 
•nie ważne znaczenie dla państwa, to 
leż spodziewać się należy, iż osób 
chętnych do pracy, zwłaszcza na na­
szym terenie nie braknie i wykonanie 
spisu nie napotka na trudności z bra­
ku osób, mogących podjąć się tej 
czynności.

Zaznaczyć należy, iż będzie to praca 
jednodniowa, a więc nie absorbująca 
wiele czasu i sit i dlatego każdy, kto 
może wykonać spis, winien zgłosić 
swą współpracę.

w tom trizech świadków ziiipelinie obcych 
z poza rodziny oskarżonych.

Około trzydziestu świadków stwierdzi­
ło, że osikairżeni w tym czaisie, kiedy na­
pad był dokonany, byilii w domu allbo też 
przy pracy.

Bronił oskarżonych adwokat dr. Krze- 
niuski, który w mowie obrończej pod­
kreślił, że w tych warunkach, gdy o- 
skairżeni wykazali Swoje alibi, malłeży 
tern więcej dać. im wiarę, że ich przyzna­
nie się w policji nie odpowiadało rze­
czywistości, lecz było na nich wymu­
szone i na takim przyznaniu się nie mo­
że Sąd oprzeć wyroku skazującego. Ad­
wokat Krzemusikii dal wyraz oiburzen-iiu 
■z powodu niewłaśoiwcigo postępowania 
st. post. Lśnićwskicigo i zaznaczył, że tyl­
ko z winy Leśniewskiego oskarżeni po­
zostawali prawie trzy miesiące w are­
szcie śledczym i zaipew-ne władze pnze- 
łożone Leśnieiwskieigo wyciągną z jego 
post ępowań i a odpowiedni e konseik w en - 
eje.

Sąd okręgowy podzielił wywody obro­
ny i wszystkich oskarżonych uniewinnił. 

KTO WPŁACI 
nremmfg „Kurjera Zachooniego" 
za listopad 1931 r. 

do środy 4 b.m.
TEN OTRZYMA

ZA CENĘ 1.50 ZŁ.

kania z gotowym do strzału rewo-lwe 
rem w ręku.

Na widok uzbrojonego właściciela 
mieszkania, włamywacze osłupieli i 
bez słowa protestu wyciągnęli ręce 
do góry. W pozycji tej pod lufą re­
wolweru oczekiwali do przybycia po­
licji, która skuła ich i przeprowadzi­
ła do komsarjatu.

Obaj włamywacze byli elegancko 
ubrani i zaopatrzeni w różnego ro­
dzaju wytrychy. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, pochodzą oni 
ze Śląska. Nazwisk aresztowanych na- 
razie nie możemy podać ze względu 
na toczące się śledztwo.

Oszukańcze praktyki
NIEBIESKICH PTAKÓW.

W uib. poniedziałek zostali aresztowa­
ni w Sosnowcu znani oszuści, niejedno­
krotnie karani już przez różne sądy: Sta­
nisław Bednarski z Krako-wa i Szilama 
Goldszmiidit z' Radomia. Obaj ci przyja­
ciele grasowali od pewnego czasu w So­
snowcu, i podając się za uciekinierów z 
Rosji sprzediawiali pierścionki, rzekomo 
złote, po cenie 100 zł. i wyżej. Oczywi­
sta naiwni znajdo wafli się i płacili za 
„złote** pierścionki, które, jak się okazy­
wało, były zrobione ze Zwykłej blachy 
i przedstawiały -wartość zaledwie 1 zło­
tego. Obu oszustów przekazano władzom 
sądowym.

Inni oszuści^ nieechwytaini przez poli­
cję, zajmow-ali się uprawianiem innegc 
procederu. Oto jeden z nich stanąwszy 
na ul. Kołłątaja w Będzinie, zaczepiał 
przechodzących ślązaków, proponując 
im kupno maiteirjalu na ubranie. Prze­
chodzący podówczas ulicą Joachim Na­
wrot z Wielkiej Dąbrówki wyraził1 chęć 
niałbycia materjału i poprosił o pokazanie 
mu go przez nieznaijomego. Te.n wówczas 
pokazał mu trzymetrowej długości ka­
wałek materjału, rzekomo bardzo dobre­
go. Gdy Nawrot oglądał maierjiał pod­
szedł jakiś osobnik, wspólnik sprzedają- 
cego, i, z miną znawcy, oświadczył!, że 
można zapłacić za to 60 zł. Po krótkim 
targu Nawrot stał się «w łaście i ciem ma- 
tenjału, zapłaciwszy 59 zł.

Chcąc się upewnić, czy nie przepłacił 
za maiterjał' Nawrot wszedł do jednego 
ze sklepów, gdżic po obejrzeniu kupio­
nego materiału, oszacowano go na 10 zl, 
Przekonawszy sic. żc padł ofiarą oszu­
stwa. Nawrot poskarżył się policji.

POKWITOWANIE OFIAR

Zamiast wieńca na grób śip. Domiiniika 
Boilechowskiego — Narodowa Organiza­
cja Kobiet na Satuumie składa n-a Komi­
tet Pomocy Bezroboczym w Czeladzi zl. 
25 (dwadzieścia pięć).

St. S. złożył zł. 20 (dwadzieścia) na bez- 
roboczych.

ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI.
Panu W. T. w Będzinie. Z powodu znacz­

nych kosztów własnych Kalendarz Alma­
nach ,.Kur jera Zachodniego" możemy do­
starczyć tylko ua warunkach wyłuszczonyeh 
w osłodzeniu.
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Kronika Olkuska.
Wojna ze szczurami

ZAWIODŁA.
Magistrat m. Olkusza spirowadlzil 400 

kg. trutek na wytrucie szczurów m. „Ra- 
ibol“ z fakryki chemiczno - Farmaceutycz­
nej „San-ator44 w Bydgoszczy. Właścicie­
le nieruchomości pod groźbą grzywny i 
aresztu ponabywail-i ten szezu-rzy prepa­
rat, płacąc po 8 zl. za kg. Trutki poza- 
ikłiaidanjo podług przepisu, lecz — jak się 
okazało — nie skonstatowano śmierci 
ani jednego szczura. Zwierzątka jak bry­
kały, taik brykają po śmietnikach ,i po­
dwórkach.
iX ZADUSZKI W OLKUSZU. Tegorocz­
ne święto umarłych na cmentarzach ol­
kuskich różniło się od poprzednich chy­
ba tom. że groby .należało oczyszczać z 
grubej warstwy śniegu. Niedzielna pro­
cesja po nieszporach odbyła się na no- 
Iwy cmentarz, poniedziałkowa zaś na sia­
ry. Przy wspólnym grobie generaliów w 
rezerwie: śp. Bmchowiecikiego i Malew­
skiego (szwagrów) na cmentairzu nowym 
zaciągnięta była warta honorowa przez 
strzelców, zaś na starym cmentarza ta­
każ warta przy grobie śp. pu łkownika 
Nullilo; Groby te przybrane były zielenią.
X Z „DNIA OSZCZĘDNOŚCI44 W OL­
KUSZU. W związku z „dniem oszczędlno- 
ści4’ we wszystkich szkołach w Olkuszu 
zarówno średnich jak i powszechnych 
wygłoszone były przemówienia propa­
gandowe przez nauczycielstwo, oraz 
przez przedstawicieli KKO. w Olkuszu 
pp. A. Machnickiego, R. Piechowicza i J. 
Osłachowskiego. Dzieciom rozdano bro­
szurki propagandowe, oraz piillniejsizym 
uczniom 50 książeczek z wklejonemi 
znaczkami po jeden zloty wnaiz ze skar­
bonkami. Akadem ja w sali kina „Orzeł44 
nie odbyła się wskutek braku sita.rszej 
generacji; zebranej licznie dizńatwie wy- 
świetłono film humorystyczny. Inicjato­
rami „dnia spółdzielczości4’ -w Olkuszu 
była. KKO. i Spółdzielczy Bank kredy­
towy.
X ZBIÓRKA ULICZNA NA BEZROBO- 
CZYCH w dniu 1 bm. przyniosła do cli o- 
diu zł. 117,12. Sekcja zlbiórkowo-finanso­
wa składa podziękowanie wszystkim o- 
sobom i instytucjom, które raczyły 
przyjść z pomocą przy kwestowaniu.
X TRANSPORTY ZIEMNIAKÓW DLA 
BEZROBOCZYCH. Z województwa No­
wogródzkiego nadszedł dalszy transport 
ziemniaków cliła beizroboczycłi. Komitet 
ogrocLaien.iecki otrzymał 550 mir., z cze­
go 100 mtr. dila bezroboczy cli w Pilicy. 
W drodze jest transport ziemniaków wy 
noszący 465 mtr.,. przeznaczony dla ko­
mitetu sławkowskiego z tein, że 100 mtr. 
przydzielono dla Bolesławia.
X ZAMKNIĘCIE UNIWERSYTETU LU­
DOWEGO W SZYCACH. Istniejący od 
czasu niepodległości polski u n iwersyitet 
ludowy w Szycach w powiecie Olkuskim 
(na samej granicy powiatu Krakowskie­
go) został zamknięty z powodu jakoby 
różnic ideowych pomiędzy kierowni­
kiem uniwersytetu ,p. Solarzem a władza­
mi nadzorczeimi. Wskutek unieruchomie­
nia tej placówki, kształcącej życiowo 
młodzież wiejsiką, powstało niezadowo­
lenie wśród okolicznego włościaństwa. 
Ludność wiejska, dążąc do powołania- tak 
potrzebnej szkoły dla. siebie, pragnie 
zdobyć ją drogą własnych ofiar. W tym 
celu powstał komitet mający na celu 
zbieranie ofiar na powstanie uniwersy­
tetu ludowego. Prai w dopo dobnie pow­
stanie on pod Sandomierzem. Do zbiera­
nia ofiar na ten cel upoważniony jest p. 
St. Mirek, instruktor OTR. -w Olkuszu.
X ZIMA I PRZERWA W KOMUNIKA­
CJI AUTOBUSOWEJ. Wczesna zima te- 
goroez-na ciała się już we znaki. W Olku­
szu i oikolliicy śnieg spadł tak obficie, że 
Ludność posiłkuje się saniami. Na wzgó­
rzach poza Olkuszem śnieg potworzył za­
spy. wysokości ponad metr, wskutek cze­
go koniu nikacja z niektóremi miastecz­
kami, jak z Pilicą i częściowo z Wollbro- 
tnicm przez dwa cltni była wstrzymana.. 
Również przez dwa dni nie kursowały 
autobusy z Olkusza do Krakowa.
X WYDZIERŻAWIENIE KINA „O- 
RZEŁ44. Towarzystwo gimnastyczne „So­
kół" w Olkuszu wydzierżawiło swe kino 
p. Lełicie. z Krakowa na lat trzy i pól’., 
tj. od 1 listopada rb. do 1 kwietnia 1955.
X ZDERZENIE.AUTOBUSU Z WOZEM. 
Na szosie pod Białym Kościołem autobus 
należący do p. Stąpi oskiego z Krakowa, 
kierowany przez szofera Tózefa. Kwiat-

menisch ze Sławkowa, że przed kilku 
dniami niezauważony przez nikogo zło­
dziej sikradł mu z zamkniętego, lecz n.ie- 
z ami esizkałego przez niego mieszkania fu­
tro karakułowe wartości 1200 zł., oraz 
palto wartości 150 zl. Futro i palto były 
ubezpieczone od kradzieży.

PANIKA BANKOWA W RUMUNJI.
Przed bankiem „Mawnorosz44 w Bukareszcie, który wstrzymał wypłaty oszczędności, 

zebrała się gromada zrozpaczonych ciułaczy.

ŻYCIE GOSPODARCZE. 
Straty śląskich hut żelaznych skutkiem spadku funta.

kowskiego z Olkusza najechał na fur­
mankę Jana Chochola, skutkiem czego 
wóz został rozbity. Chochoł doznał lek­
kich obrażeń głowy.
X CIEKAWA KRADZIEŻ W SŁAWKO­
WIE. W ub. sobotę zameldował na po­
sterunku PP. w Sławkowie Lejb Lieber-

Sprawozdanie górnośląskich hut 
żelaznych o sytuacji we wrześniu b. 
r. stwierdza dalsze pogorszenie się za­
równo stanu wytwórczości żelaza, 
jak i eksportu wyrobów żelaznych, 
jak wreszcie zaostrzenie kryzysu fi­
nansowego hut w związku ze spad­
kiem wartość: funta angielskiego.

Wytwórczość stali surowej obniży­
ła się w porównaniu z sierpniem o 
8.14 proc., a gotowych wyrobów 
walcowni o 5.7 proc. Zbyt wyrobów 
walcowni zmniejszył się o 8.46 proc, 
i to wyłącznie skutkiem dalszego ob­
niżenia się . eksportu.

Wśród zamówień najważniejszą 
pozycją stanowią zlecenia Francus­
ko-Polskiego Tow. Kolejowego Śląsk- 
Gdynia na szyny i akcesorja, oraz 
zamówienia rządowę, natomiast za­
mówienia rynku prywatnego spadły 
o 5 proc. Dostawy na rzecz budują­
cej się kolei Śląsk—Gdynia zostały 
rozłożone na okres kilkumiesięczny.

Kronika gospodarcza.
CIĄGNIENIE POŻYCZKI BUDOWLA- 

NEJ. W poniedziałek 2 bm. -odbyło się ciąg­
nienie 5 proc, pożyczki budowlanej ser ja 
pierwsza: 250.000 zl. padlo na Nr. 884545, 
50.000 zl. na Nr. 209417, 10.000 zl. na Nr. 
299812, 760959, 599618, 672807, 158587, 95944, 
554722. 541959, 572505, 517052, 1000 zł. na 
Nr. 16722, 741554, 268786, 701002, 204685,
54848, 58881. 754075, 559287, 515960, 502202, 
76266'2, 571056, 40764, 478425, 145487, 429172, 
17667, 65241. 621117, 591921, 724528, 159241, 
952140, 975900, 515551. 659219, 991779, 915408, 
155561, 41568S, 911299, 940456, 4262, 715141, 
910580, 554408, 98524, 227157, 570749, 558149, 
141429, 941076, 155171. 2600451, 955479, 555422, 
75244. 170550, 940417, 259000, 565517, 17414, 
290470, 555505, 802787, 907502, 168490, 559756, 
267855, 816475, 401227, 657797, 58075’2, 884099, 
845595, 747154, 601105, 916172, 774705, 665624, 
725114, 915045. 185714, 557998, 122352, 516056, 
559784, 406415, 95464, 752500, 5335, 515481,
199425, 695675, 674139, 278185, 236687, 87826'2, 
269597, 124979, 790161, 424865, 50177, 92945S,
802526, 656S9, 255566, 959564, 575519.

ATAK NA POLSKI WĘGIEL. Łotewskie
ministerstwo komunikacji postanowiło nie 
zakupywać w przyszłości polskiego węgla 
dla potrzeb kolejowych D-otą-d nabywano w 
Polsce węgla na 2 mil jony łatów. Parowozy 
mają być w roku przyszłym opalane drze­
wem i torfem.. Postanowienie powyższe tłu­
maczone jest jako środek do zahamowania 
ucieczki waluty zagranicę.

Przemysł węglowy polski zaskoczony jest 
faktem wnikania węgla angielskiego na 
rynek Gdańska. Wskutek przywozu węgla 
angielskiego zbyt polskiego węgla w Gdań­
sku był we wrześniu niższy o 5.000 ton, niż 
w sierpniu. Fakt ten jest o tyle znamienny, 
iż do tej pory kopalnie angielskie wstrzymy 
wały s:ę od eksportu węgla do polskiego 
obszaru celnego, wzamian zaś kopalnie pol­
skie nie wywoziły węgla na rynek angielski 
Zerwanie przestrzeganej do tej pory zasa­
dy uważać należy za pewnego rodzaju ma­
nifestację wobec węgla polskiego, w następ­
stwie wzmocnienia zdolności konkurencyj­
nej węgla angielskiego, wskutek spadku 
funta.

Przemyśl liułniczo-żelazny przez 
spadek kursu funta angielskiego do­
tknięty został w stopniu silniejszym, 
aniżeli inne gałęzie przemysłu pol­
skiego. Przemyśl ten bowiem wsku­
tek dokonywania tranzakcji sowiec­
kich w walucie funtowej, narażony 
został na poważne straty, które pole­
gają z jednej strony na różnicy kur­
sowej, z drugiej strony na niemożno­
ści dyskontowania czy to w bankach 
krajowych — czy to zagranicznych 
weksli sowieckich. Weksle te znaj­
dują się bądźto w portfelu przedsię­
biorstw hutniczych, bądźto z uwagi 
na zobowiązania umowne co do dal­

szych dostaw, które przemysł hutni­
czy w myśl zawartych kontraktów 
będzie musiał wykonać, w dalszym 
ciągu będą napływały. — Straty 
stąd wynikłe już poniesione wzgl. 
jeszcze oczekiwane sięgają dużych 
rozmiarów.

STRAJK GENERALNY W PRZEMYŚLE 
NAFTOWYM. Zjazd delegatów' „Centralne­
go Zw7. robotników7 przemysłu naftowego", 
„Związku górników" i „Związku robotni­
ków przemysłu metalowego", odbyty w 
niedzielę w Borysławiu przy udziale 100 
delegatów ze wszystkich Zagłębi, uchwalił 
jednogłośnie proklamować strajk generalny 
w przemyśle naftowym. Termin wybuchu 
strajku wyznaczy komisja z 10-ciu osób, 
wybrana na zjeź-dzie, która sformułuje rów­
nież postulaty robotników7. Na czele komi­
sji stoi sekretarz O. K. W. P. P. S. Bocian 
z Krakowa.

MONOPOL SPIRYTUSOWY W RLMUNJI. 
Dla zrównoważenia budżetu rumuński mi­
nister finansów zamierza wprowadzić mo­
nopol państwowy alkoholowy. Do roku 1927 
dochody skarbu ze spożycia alkoholu prze­
kraczały 2 miljardy lei, lecz po wejściu 
w życie u-stawy z dnia 19 liipca 1927 roku, 
podwyższającej akcyzę z 25 do 100 lei od 
litra spirytusu absolutnego, dochody skarbu 
spadły do 500 miłjonów. Monopol ma do­
starczyć skarbowi około 1 i pól mjliarda.

Z giełdy warssawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 5.11.

AKCJE: B.an.k Poilisiki 110.00, Węgiel 
18.00, Piocieik 1.06.

3 proc. Poż. Buidowlama 51.50 — 52.00,
4 proc. Poż. Tnw-eet. 76.50—76.75 ser. 82.00
5 proc. Poż. Koniwer. 41.25, 5 proc. Poż.
Kon-wer. Koilejow-a 56.00, 6 proc. Poż.
Dolarowa 60.00—61.25, 7 proc. Poż. Sta- 
biitłii.zacyjina 57.00—58.00—56.75.

WALUTY ,i DEWIZY: Dolar 8.86,50, 
Nowy Jorik 8.925, Londyn 55.05—52.75, 
Paryż 55.05, Praga 26.40, Włochy 46.10, 
Bełgja 124.28, Szwajcarja 174.05, Holain- 
clja. 559.40, Berlin <Lew. pr. 211.50, Dolar 
pryw. 8.86,75.

Tendencja dila aikcyj utrzymana, dlla 
waJmit nie-ieicLinoiIiitia.

ta toł radio wv.
WIELKI CZŁOWIEK DO MAŁYCH 

INTERESÓW.
Dnia 5- bm.'. o godiz. 21.55 radjost.acig 

warszawska nada je świetny utwór naszej 
niedoścignionego komediopisarza, Aleksan- 
dra Fredry, p. t. „Wielki człowiek do ina. 
łych interesów". Komedja ta. w której p0. 
czucie komizmu i dynamika humoru do,pr0. 
wadzono zostały do szczytu swej doskona- 
łości, z plastycznie narysowanemi charak­
terami. znana jest prawie wszystkim — t0 
też radiosłuchacze powitają bezwątipienia 
słuchowisko to z radością.

PROGRAM RADJOWY.
ŚRODA 4 LISTOPADA 1951.

11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej — 12.10 Komunikat imeteorologicz- 
ny — 12:15 Muzyka popularna z płyt gra­
mofonowych — 14.55 Intermezzo muzyczne
— 15.05 Komunikat gospodarczy — 15.15
Komunikaty Związku wynalazców — 15.25 
Mar ja Juljuszowa Żuławska: „Praktyczne 
rady z dziedziny higjeny i kosmetyki — 
15.40 Muzyka z płyt gramofonowych — 
16.20 ..Czy wychowawcy mają karać, czy 
nie karać ’ — prof. Dąbrowski — 16.40 Mu­
zyka z płyt gramofonowych — 16.55 Lekcja 
języka angielskiego — Linguaphone — 17.10 
Skrzynka pocztowa. Korespondencję bieżącą 
omówi p. St. Steczkowski — 17.55 Koncert
— 18.50 Rozmaitości — 19.05 Odcinek po-
wieścić wy — 19.20 Kamila Nitschowa. Po. 
gadanka z działu: „Gospodyni śląska" - 
20.00 Feljeton muzyczny — 20.15 Koncert 
wieczorny — 21.00 Kwadrans literacki:
„Trzy słowa" — Artura Górskiego — 21.15 
D.C. koncertu z Warszawy — 22.10 Płyty 
gramofonowe — 22.55 Komunikat meteoro­
logiczny i v wiadomości sportowe — 22.5C
Intermezzo muzyczne — 25.(X) Muzyka i
płyt gramofonowych i komunikaty w języ­
ku francuskim dla radiosłuchaczy zagra­
nicznych.

W robotnikach, chłopach, panach 
Budzi zachwyt nasz Almanach.

ZE SPORTU.
WYWIAD Z MISTRZEM PŁYWACKIM 

POLSKI.
Kaiżdemu, kto interesuje się sportem, 

lub czyta pisma sportowe, znanem jest 
nazwisko znaikomiiitego asa pływactwa 
poilsikiiego, p. Jana Kota. Ponieważ p. Kol 
jest od dwóch Lat profesorem hietorji w 
olikneikiem gimnaizjum i .wikrótkim czasie 
opuści Olkusz, korespondent na-Sz zdołał 
Uizjysik-ać krótiki wywiad z pływackim mi­
strzem Polski.

Prof. Kot urodiziil się w roku 1906, ma 
wiięc zaledwie 25 lat, a odniósł 9 zwy­
cięstw w ciągu -oiSitatnich trizecli hd 
na wielkich zawodach o mis-trzodtlwo Pol­
ski. Pochodzi z Czortkowa. w Beskidizte 
wschodnim. Uniwersytet ukończył we 
Lwowie. Od najmlodlszych lat intereso­
wał się pływaniem i-jak sam opowiada,, 
godziny cale, od wczesnej wiosny do 
późnej jesieni spędzał na tern uilubionem 
sporcie w Serecie i dzięki naituriałnym i 
wrodizonym zinakorni ty m warunkom fi­
zycznym wkrótce stał się nieprzecięt­
nym pływakiem. Dopiero na uniwersy­
tecie rozpoczął prof. Kot racjonalnie tre­
nować. Rozpoczyna się diroga do zwy­
cięstw. Wkrótce ustanawia rekord Polski 
na 400 m. i 1500 m. Specjailinością i naj­
odpowiedniejszym dystansem jego j1^ 
1500 m. i na tej przestrzeni dotychczas 
nie znała.żtł groźnego przeciwnika. Jedy­
ny współzawodnik p. Kota drugi as pły- 
walinii polskich — Bocheński usiłuje wy­
drzeć palmę pierwszeństwa, lecz na dłuż­
sze dystanse jest za sllaibym.

Próf. Kot naczeka na brak pływalni 
lary ty,cli w Polsce, co oczywiście lamuje 
rozwój tego sportu w kraju. Wcdiug je­
go słów, .w Polsce jest tyle basenów’ 
(krytych), ile w jedincm. z większy^ 
miast w Niemczech luk Austrji.

Ko

Kronika Zawiercia.
X BACZNOŚĆ DOWBORCZYCY! W 
sobotę 7 kim. o godz. 19 w lokalu przy ul 
Pomorskiej 50 (dom p. Błasikiewieża) od­
będzie się zebrani c organizacyjne, na 
które proszeni są o przyibycie wszyscy h 
żołnierze armji gen. Dowbór - MusniC' 
■kiego.
X NAGŁY ZGON. O.negdaj na ul. Na> 
rutowicza zmarł nagłe niejaki Nikła1--11' 
siki Antoni, zam. przy ul. Kościuszki L 
Przyczyną zgonu byt prawdiopodobinrt
ainewr yzm sercow y.
X ZNÓW FAŁSZYWE MONETY. Bar- 
gięła Ludwika, zam. w Poręibie pod Za­
wierciem zameldowała w tutejszym 
miisarjacie policji, iż od Feldmana Szmiu- 
la. (Apteczna 1) otrzymaiłia fałszywą 1X1 °' 
netę 5-złio'towa. na co Dołicja spięła P'r°' 

. .tokół/



Nr. 2^- „KURJER Z A CHODNf środa 4 listopada 1931 roku.

Pnzewódea górników angielskich zmarły 
onegdaj J- Cook, który w r. 1926 kierował 
dobroczynnym dla Polski sześciomiesięcznym 

strajkiem górników w Angłji.

Z całej Polski.
NA ŁONO KOŚCIOŁA.

(KAP) Agencja prawosławna po­
daje, że ks. Piotr Tabiński, b. rektor 
ewninarjuim duchownego prawosław­
nego w Krzemieńcu, zawiadomił li­
stownie metropolitę Djonizego, że wy 
stępuje z cerkwi i przechodzi na łono 
kościoła katolickiego,

OFERTA WŁOSKA NA OPERĘ 
W WARSZAWIE.

Prezydent stolicy inż. Siemiński o- 
łrzymał od Towarzystwa (Akcyjne­
go Emil 1'e.rone w Medjolanie pismo 
w sprawie prowadzenia przez powyż­
sze Towarzystwo opery warszaw­
skiej. Z pismem tym przybył do 
Warszawy, delegat Tow. p. Romolo 
Gismondi, który przedstawił magi­
stratowi szczegółową ofertę. Zasadni­
cze warunki oferty włoskiej polega­
ją na zaangażowaniu miejscowego 
personelu artystycznego, zespołów ba­
letowego, chóru i orikieetry oraz zor­
ganizowaniu stałej opery w Warsza­
wie i objazdowej na terenie całej 
Polski przy pewnych gwarancjach 
thansowych ze strony Tow.

SKAZANIE BANDY 
SZPIEGOWSKIEJ.

Przed sądem okr. w Wilnie, przy 
drzwiach zamkniętych, toczyła się 
rozprawa przeciwko bandzie, upra­
wiającej szipieg’ostwo na rzecz Rosji. 
Przed sądem stanęli Szymon i Adam 
Rafalowiczowie i kilku innych człon­
ków bandy. Informacje dostarczane 
były przez kurjera władzom w Miń­
sku. Sąd Skazał braci Rafałowiczów 
po 4 lata, pozostałych zaś po 6 lat 
ciężkiego więzienia.
PRÓBA ZATRUCIA MIĘSA DLA 

ŻOŁNIERZY.
Z Grodna donoszą o próbie zatrucia 

większej partji mięsa, przeznaczone­
go dla wojska. Oto do dozorczyjni do­
mu przy ul. Zlotarskiej poszedł ja­
kiś nieznany osobnik i dawał jej 100 
dętych za posypanie doręczonym 
jej proszkiem mięsa lub słoniny w 
jednej z jatek miejscowych, która

dostarcza mięsa dla wojska. Władze 
wdrożyły śledztwo, gdyż istnieje 
■przypuszczenie, że się. ma do czynie­
nia albo z akcją komunistyczna;, lub 
że jest to zbrodnicza walka konku­
rencyjna.

WSTRZĄSAJĄCA TRAGEDJA
W BORYSŁAWIU.

.W Borysławiu na Wolancę roze­
grała się w niedzielę w nocy ponura 
Iragedja miłosna. Zamieszkały na 
larnawce 26-lotni Stanisław Kluszka

WALKA Z ALKOHOLIZMEM NA MORZU.
Amerykańscy agenci proliibicyjni rozpoczęli energiczną walkę z zatrzymującymi się 
w odległości trzech mil od brzegu statkami luksusowymi, na których spragnieni alko­
holu Amerykanie mogą się napić, ile dusza zapragnie. Okręty takie policja amery­
kańska, po usunięciu z nich gości i zaaresztowaniu załogi,. wysadza w powietrze, jak 

to ostatnio stało się z okrętem „Pastime*4.

Film, radjo
na usługach agitacji
Po raz pierwszy w dziejach Wiel­

kiej Brytanji, a bodaj i w dziejach 
filmu dźwiękowego, a nawet radja i 
płyty gramofonowej zdarzyło się, iż 
zostały one użyte w charakterze środ­
ków propagandowych podczas obec­
nej angielskiej kampanji wyborczej. 
Próba ta wypadła dla filmu, radja i 
gramofonu świetnie, okazując się ce­
lową i praktyczną, a nadewszystko 
zaoszczędzając mówcom partyjnym 
trudów podróży, zmęczenia powtarza­
niem jednego i tego samego przemó­
wienia, a także —- wzgląd w dzisiej­
szych czasach nie do odrzucenia — 
wydatków na objazdy kraju.

Stronnictwo konserwatywne zorga­
nizowało kompletną kolumnę, złożo­
ną z 12 olbrzymich samochodów cię­
żarowych, zaopatrzonych w aparaty 
projekcyjne dźwiękowców, oraz w 
odpowiednie filmy, na których wystę­
pują leaderzy stronnictwa wygłasza­
jący swoje przemówienia, więc: Mac 
Donald, Baldwin, Sir John Simon itd. 
Inny film miał na celu wykazanie, 

kilku strzałami rewolwerowymi po­
łoży! trupem swą narzeczoną Janinę 
Ilrubieniukównę, raniącj ednocześnie 
■ciężko jej siostrę, 11-le.tnią Anielę. 
Po dokonaniu zbrodni udał się do 
swego mieszkania, gdzie zastrzeli! 
swą gospodynię, 22-letnią Anastazję 
Kiczukową, poczem ostatnią, kulą, 
skierowaną w usta, pozbawił się ży­
cia. Policja prowadzi dochodzenia, 
celem wyjaśnienia zagadkowego tla 
tragedji. Stwierdzono, że Kruszka 
w momencie czynu byt pijany.

i gramofon 
wyborczej w Angłji. 
jak bardzo cierpi przemysł brytyjski 
z powodu konkurencji zagranicy i jak 
stronnictwo zamierza temu przeciw­
działać. Cały kraj podzielono na dwa­
naście okręgów i na obsłużenie każ­
dego z nich wyznaczony został jeden 
z dwunastu samochodów ciężaro­
wych. Wielkie zgromadzenia wybor­
cze na otwarłem powietrzu rozpoczy­
nały się od atrakcyjnych koncertów 
z płyt gramofonowych, poczem wy­
świetlano film dźwiękowy z przemó­
wieniami połitycznemi i wreszcie spe­
cjalne filmy propagandowe.

W nieniniejszym ótopniu pożytecz­
ne okazało się radjo, a także płyty 
gramofonowe. Baldwin woli przema­
wiać przez radjo. To samo czynił je­
go zaciekły przeciwnik polityczny, 
Henderson, dorównywujący mu nie­
zmordowaną energją w prowadzeniu 
walki. Lloyd George ze względu na 
stan zdrowia powierzył tym razem 
swoje credo polityczne płycie gramo­
fonowej, którą nagrał, a raczej na­
gadał.

Rseczy ciekawe.
POŃCZOCHY WYRABIANE

Z... POWIETRZA.
Legendarny baron v. Miinchhausen 

opowiadał o swojej fabryce, w któ­
rej wyrabiał cegły z prasowanego 
powietrza. Ale to była bajka. Bajką 
natomiast nie jest fabrykacja jedwab­
nych pończoszek z powietrza, fanta­
styczna ale prawdziwa zdobycz, 
chemii współczesnej. Wynalazcą tej 
metody jest chemik angielski, Walla- 
ce Corrothers; wydobywa on z po­
wietrza różne jego składniki, prze­
twarza je w połączeniu z pochodnemi 
nafty w sztuczny jedwab. Pończochy 
utkane z tego jedwabiu mają tylko 
jedną wadę: rozpływają się przy 
praniu w gorącej wodzie.

CO MOŻNA SCHOWAĆ 
W ŻOŁĄDKU?

Żołądek ludzki niewiele się różni od 
żołądka strusia, może pomieścić wie­
le rzeczy niestrawnych. W żołądku 
pacjentów, znajdujących się w szpi­
talu londyńskim, St. Pancrace, znaj­
dowano: kości do gry w domino, 
gwoździe,_ szpilki, śruby, mały zega­
rek damski, cygaro, guziki, a nawet 
— krawat. Smacznego!
ODKOPANIE SODOMY I GOMORY

„Daily Telegraph" donosi, iż prace 
nad odkopaniem Sodomy i Gomory, 
prowadzone od dłuższego czasu a 
wielkim nakładem środków, dopro­
wadziły do pomyślnych rezultatów. 
Na miejscu, gdzie stały niegdyś Sodo­
ma i Gomora znaleziono liczne zabyt­
ki archeologiczne, z których można 
wyciągnąć wniosek, iż podania biblij­
ne o zagładzie tych miast przez ogień 
i siarkę można uważać za prawdzi­
we. R urny Sodomy i Gomory znale­
ziono na przestrzeni 40 morgów na 
północy o l Morza Martwego i w od­
ległości 5 kim. na wschód od Jorda­
nu. Archeolodzy stwierdzili, iż funda­
menty domów są całkowicie pokryte 
popiołem. Wykopaliska stwierdzają, 
że miasto nie było zin6.zc.zone prze2 
powódź, lecz przez ogień. W rumach 
znaleziono urnę a w urnie szkielet 
pięcioletniego dziecka, które jak przy 
puszczają, zostało złożone na ofiarę 
bogom.

Czy wiecie, że •••
— Rosja posiada 26.000 dźwiękowych ki­

noteatrów na ogólną liczbę 55.000 kin.
— W pałacu królewskim w Berlinie nic 

było za czasów Wilhelma' I — wanny, a gdy 
cesarz chcial się kąpać, przynoszono wannę 
z pobliskiego hotelu.
,— 5.000.000.000 flaszek lemoniady i napo­

jów bezalkoholowych konsumuje rocznie 
ludność Stanów Zjednoczonych.

— Na każdych 10 robotników w Stanach 
Zjednoczonych jeden pracuje w przemyśle 
automobilowym.

— Rekord szybkości przygotowania ubra­
nia, poczynając od ostrzyżenia owcy, który 
zdobyło Iluddersfield (Anglja) w czasie 2 
godziny 9 minut i 46 sekund, został pobity 
przez Australję, gdzie całkowita operacja 
przygotowania ubrania zajęła tylko i go­
dzinę 52 minuty i 18 i pół sekundy.

HENRY BORDEAUX.

27) — .
Gztery piękne kobiety, nie. licząc jego córki i na­
wet żoiny, -dobrze jeszcze wyglądającej, w sukni 
koloru heliotropu i płaszczu nurkowym. Piotr Bus- 
BV> jej sąsiad, jest tego samego zdaniia. Gwiazda 
zatrzymuje jednak najdłużej spojrzenie hrabiego. 
I on również wraz z doktorem Dominant zauwa­
żył jej wzrastające zdenerwowanie. Może przy- 
®yinę tego zinal lepiej od doktora. Szuka tej pirizy- 
ozyny jpo drugiej stronie stołu, gdiziie Jerzy d‘Ai- 
e"es i Izabella zamieniają na pewno czu.e stówka. 
. Hrabia Gragory nareszcie zauważy(, jak ła- 
“ną ma sąsiadkę — i to nie panią de Maur — i że 
Węży ezem prędzej zainteresować Amerykę 

osobie pani Hilden kryzysem albańskim. Dzięki 
t0Biu i dzięki taktowi sir Briaina Daffoiida nikt nie 
Przeszkadza już narzeczonym. Najwięcej mówi 
zabella. Jerzy wydaje się ozemś zajęty, roztar- 

sńiony. Młoda dziewczyna podwaja’ wysiłki, aby 
tazymać od niego uśmiech, lub komplement. Po- 
v°l,i staje się swobodniejszy i niedługo on sam za- 
fypuje ją czułościami. Widocznie sąsiadka podibi- 
A?o. Rogerowi Bernardowi wydaje się, że słyszy 
011 rozmowę, ale nie snrawia mu to żadnej unzv- 

jemności. Antypat ja jaką żywi do przyszłego zię­
cia, wzrasta zamiast się zmniejszyć. Na szczęście 
ten ostatni nic spostrzega rzuconych mu przelotnie 
.spojrzeń, nieprzyjaznych, niienawiistinych, wprost 
strasznych. Czyżby te wrogie fluidy doszły aż do 
niego? Zamilkł nagle. A może pannic Villevcrl... 
■na drugim końcu stołu udało się zobaczyć interesu­
jącą ją parę? Izabella, nieświadoma niczego i roz- 
czarowaiiia, zamilkła również po paru bezowocnych 
ipróbach, a tyło radości obiecywała sobie na dzi­
siejszy cudowny wieczór. Zaczynają rozmawiać 
na nowo. Klaryssa Viiillęvrt praestuje na chwilę 
Wypatrywać, ale zachowuje tragiczny wyraz twa­
rzy. Sir Birian zauważył nagle skrępowanie na­
rzeczonych i wmieszał się, ażeby je rozproszyć:

■ —• Gzy pani słuchała wczoraj przez rad jo 
sprawozdań z przelotu Coetcsa i Bełlourte‘a nad 
oceanem? Nadzwyczajni ludzie. Podobno w Pa­
ryżu tłumy śpiewały na placu de la Concorde 
Marsyljainikę, aby skrócić sobie czas oczekiwania 
i niepokoju.

— Tak — odpowiada młoda dziewczyna roz­
mownemu profesorowi ,z Oksfordu — zapytywa­
łam wczoraj fale przy świetle księżyca. Mamy 
świetny aparat.

— I cio im pani mówiła?
— Mówiłam im: „Kochane drżące fale, słu­

chajcie mnie i powiedzcie, co się dzieje daleko na 
oceanie i jeszcze dalej, po drugiej stronic. Nie po- 
zwólcie mi zasypiać w niepokoju. Przenieście nam 
sygnały..."

— Tak, jak kiedyś zapalane ogniska zawiado­
miły Grecje o wzięciu Troi. A fale odiom wiedziały 

pain.i ?
— Koło pierwszej w nocy wiedziałam już, że 

wylądowali w Nowym Janku.
— Co pani wtedy zrobiła?
•— Nie wiem. Poczułam drżenie wewnętrzne, 

zaczęłam się modlić, ąle miałam też ochotę rozbić 
coś.

■— O, to jeszcze więcej niż śpiew mas, takie 
samotne czuwanie. Parnie Jerzy, ma pan bardzo 
uczuciową narzeczoną, winszuję panu.

Jerzy d‘Aigues pochyla aprobująco głowę. 
Przenikliwym wzrokiem taksuje niemal bezczelnie 
młodą dziewczynę. Ponieważ jest wrażliwy na 
cudze zdatnie, zyskała w jego oczach. Izabella z 
jaśniejącą młodością wygląda dziiś bardzo ponętnie 
ze swemi piięknemi ramionami z terralkoty. Z dru­
giej strony stołu Klaryssa Villevert dojrzała ich 
na chwilę i strzaskała pełny kieliszek wspaniałego 
Cortoin 1918, podanego do kuropatw. Wino po­
płynęło po obrusie i splamiło go jakby krwią.

— Proszę przyjść koniecznie do mnie do klini­
ki '— upiera się szwajcarski profesor.

W odpowiedzi na tę propozycję otrzymuje 
dzikie spojrzenie.

— Zapewniam państwa, że ta kobieta jest nie­
bezpieczna — mruczy doktór Dominat do ucha 
Claira de Maur, która nie słyszy go prawie.

Mimo to odpowiada grzecznie z uśmiechem 
pełnym zachwytu:

— Niema kobiet niebezpiecznych, doktorze 
Dziś wvdaie mii sie. że ciałv świat stal się lepszy.

D. c. n.
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POSADY 
i PRACE

STUDENT 
kwieciarz. poszukuje 
pracy. Pracował we 
Framcjli. Wiadomość: 
„Kurjer Zachodni".

9058
PANIENKA

do kawiarni potrzeb­
na. Sosnowiec, ul. 1 
Maja 14. 901S

KUPNO
i SPRZEDAŻ
ZESPÓŁ TURBO­

GENERATORA 
do sprzedania w do­
brym stanie, o mocy 
500 KV. na parę prze­
grzaną do 500 st. C., 
ciśnienie 12 Atm.. 
5000 obrotów, na prąd 
stały 500 volt. Do o- 
bej rżenia w T-wie 
Sosnowieckich Fa­
bryk Rur i żelaza Sp. 
Akc. w Sosnowcu, ul. 
Nowopogońska Nr. 1.

9017

Rondelki elektryczne
w cenie 27.— do 60.— zł. 

na 10 rat miesięcznych
sprzedaje odbiorcom prądu

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.
Sp. Ak«.

r>. w Sosnowcu ul. Sienklewleaa 9.
Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 

aparaty bez obowiązku kupna.

| L O S y!
PAŃSTWOWEJ LOTERJI KLASOWEJ |

są do nabycia w szczęśliwej kolekturze i

ŻONY NA... RATY NAUKA
I WYCHÓW.

Kryzys w krajach egzotycznych.
W bandlzo odległych i cgzotycan-ych 

kirajiach utrzymuje się ciągłe jeszcze ro- 
mamtyctzne pirizeikoniamie, że żomia jest 
cennym nabytkiem, za który warto za­
płacić powiną rówsnowairtoiść w towarach 
a-lbo chociaż w owcach.

Aile natwei w tych błogosławionych 
krajach trzeba było ten zacny zwyczaj 
dostosować do warunków nowoczesnych, 
zmodernizować go niejako, bo i wśród 
narodów, wiodących żywot paitrjairchab 
n.y, da je się odczuć przykry wpływ po­
wszechnego przesilenia ekonomicznego. 
Zdarza się więc, że młodlzieniec, chcący

się ożenić, staje przed, trudnem zagadnie­
niem: nie poisiaida dostatecznej ilości tezo 
dy dla zapłacenia^ ■wymaganego okupu. 
W takich wypadkach przychodzi mu z 
pomocą kredyt.

Allbo młody człowiek zobowiązuje się 
wobec rodziny przyszłej żony, że okup 
złoży ratami w pewnym określonym 
przeciągu czasu, albo też jego przyjacie­
le składają za niego wymaganą sumę, a 
on odda je im ją również ratami.

Podobno ten sposób nabywania, żony 
na raty wchodzi coraz bardziej w- zwy­
czaj na wschodzie.

MATURZYSTKA 
Państwowego Gimna­
zjum im. Emilji Pla­
ter w Sosnowcu, u- 
diziela korepetycji, 
specjalność polski i 
niemiecki. — Wiado­
mość: Targowa 2, m. 
8- __________9037

MATEMTYKI, 
fizyki, do matury u- 
diziela rutynowany 
nauczyciel. Tel. 12-66 
godz. 9—12 przedpoł.

8804

LOKALE

Jakiego zawodu ludzie
żyją najdłużej.

7 angielskich danych statystycz­
nych wynika, że jeżeli weźmiemy 
iudzi różnych zawodów pomiędzy 
25-ym a 65-ym rokiem życia i ozna­
czymy liczbą sto średnią śród nich 
śmiertelność, to ogrodników uimiera 
56, rolników 57, robotników rolnych 
65. fcramarzów 66, budowniczych 
okrętowych 72, cieśli 77, księgarzow 
86, pieikarzów 91, stolairizów 98, sprze­
dawców wyrobów tytuniowych 100, 
rzeżników 109, browarników 145.

Innerni 61owy, jeżeli weżmiemy 
1.0,000 ogrodników, 10,000 wieśniaków 
i 10,009 rzeżników, to w pełni sil ży­
ciowych umiera dwa razy tyle rzeź- 
ników, niż ogrodników. Nawet śród 
często bardzo skromnie żyjących ro­
botników rolnych śmiertelność wyno­
si tylko dwie piąte śmiertelności rzeź- 
ników. Jedynie browarnicy przewyż­
szają Ezeźników tak pod względem 
pozorów siły i wyglądu l-udzi dobrze 
odżywianych, ale zarazem i śmiertel­
ności. Bo często bierzemy otyłość za 
zdrowie. Rzeźnicy, jalk również bro-

warnicy, umierają najczęściej w peł­
ni wieku wskutek otłuszczenia serca, 
wątroby, nerek i komórek mózgo­
wych, gdyż wewnętrzne te organy 
pokrywają się tak sarno tłuszczem, 
jak twarz, .brzuch i ręce.

IIIIIIIIIIIIIIII
Z dniem dzisiejszym ZAMKNIĘTA ZOSTAŁA DLA RUCHU KOŁOWEGO 

szosa Szopłenice-Sosnowiec. Objazd 
przez Mysłowice—Radocha.
Kstowlee, dnia 3 listopada 1931 r.

Starosta powiatu Katowickiego 
9035 Wx. (—) Richtor.
■■MIKSER

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem)
Jeat to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u da icoi

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6935

| KINO„ZAGŁĘBIE”
!1M» dawniej
|tl».-Tsatr .UDZIAŁOWY"

fi DŹWIĘKOWE KINO
| „PAŁACE”
i 113. W SOSNOWCU.

■lica Warszawska 2.

OFTAL i Mi
KATOWICE, SW. JANA 16.

Ciągnienie I kl. dnia 19 i 20 listopada

Ceny losów: xł. 10.-, V2 zł. 20.-, V, zł. 40.-

Uwaga! Wielokrotnie padły już u nas główne wygrane

Liitowne zamówienia załatwia się odwrotną pooitą.

W WARSZAWIE 
jest do odstąpienia 5 
pokoi. Oferty pod 
wszelkie wygody do 
Administracji. 9060

LOKALE 
nadające się na resta­
urację lub kawiarnię 
do wynajęcia. Wiado­
mość: Sosnowiec, Ma- 
rjacka 1, administra­
tor domu, tel. 7-72.

8984
POKÓJ Z KUCHNIĄ 
poszukiwane w śród­
mieściu zaraz dla 
dwojga osób bez dzie­
ci. Zgłoszenia do Ad­
ministracji pod „spo­
kój". 9001

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubi­
ła Źofja Więckowska.

8191

ROŻNE
GŁUCHOTA 

uleczalna. Wynalazek 
Eufonja zademonstro­
wany specjalistom. U- 
suwa przytępiony 
słuch, szum, cieknie- 
nie uszów. Liczne po­
dziękowania. żądajcie 
bezpłatnej pouczają­
cej broszury. Adres: 
Eufonja, Liszki k. 
Krakowa. 6949

KAFLE 
pierwszorzędne sprze­
daje tanio Zajdman, 
Będzin, Kołłątaja 46 
róg Sączewskiej. 7562

FORTEPIANY 

pianina — naprawia, 
stroi technik facho­
wiec Centaus, Sosno­
wiec, Swobodna 20, tel. 
10-22. 8295

PRZYJMUJE 

różne roboty wchodzą 
ce w zakres hafciar- 
stwa białego i kolo­
rowego, oraz roboty 
kościelne, siatkowe i 
wełniane. Przyjmę n- 
czenice. Marja Tajch- 
man, Sosnowiec, Sta- 
ropogońska 25. 8675

MlilllWJWiilll11 i liii 'UffiO

PATENT
3 kat. wydany przez 
Kasę Skarbową w So 
snowcu zgubił Dawid

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubi­
ła Marja Kaszyńska.

8192

OSTRZEGAM 
przed nabyciem we­
ksli wystawionych 
przez Teofila Trzęsi- 
miecha w Dąbrowie 
Górniczej, 5-go Maja 
32 in blanco prawdo­
podobnie na zlecenie 
Abrahama IRozenfeł- 
da, 1) na 50 zł. płatny 
dnia 20.11 1951 r., 2) 
na 100 zl. płatny dnia 
25.11 1951 r. gdyż ta­
kie zostały mi skra­
dzione. Karol Korze- 
niec, dostawy budo­
wlane w Sosnowcu.

9025
GĘŚ 

.zabłąkana jest do ode 
brania za zwrotem 
kosztów. Sosnowiec, 
3-go Maja 28. 9014

JACK DEMSEY, 
amerykański mistrz boksu wyzwał na walkę 

pięściarza mistrza świata Schmelinga.

t
- PREMJERA DŹWIĘKOWEGO FILMU

j ODKUPIENIE jSł
Od poniedziałku 2 do 8 listopada wystąpią pierwszy raz w Sosnowcu MAURICE CHEVALIER i JEANETTE MAC DONALD w najpotężniejszym filmie świata p .t.

<► PARADA MIŁOŚCI ^S>
UWAGAt Obraz ten demonstrowany będzie w dni powszednie: seans I o godz. 51/,, II o 71/,, III o 9.45. 

W niedzielę seans I o 2, II o 4, III o 6, IV o 8, V o 9.45.

ANONS! Następny program:

MONTE CARLO
w roli głównej

Jeanette MAC DONALD

Cennik ogłoszeń:
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